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Targi kompromisowe. | 

„Klub lewicy zażądał, aby ze strony konser- 
watywnej przedłożono ostateczną redak- 
cyę projektu reformy wyborczej. Do- 
piero wówczas podejmie lewica dalsze nad nim 
obrady i poweżmie uchwały”. Taką informacyę 
zamieściliśmy w dzisiejszym naszym numerze 
porannym. Aby ją zrozumieć, zwrócić należy 
uwagę na następujące okoliczności. 

„Osławiony jaż dzisiaj wniosek Bobrzyńskiego 
nie został ogłoszony drukiem, ani na- 
wet na pismie nie rozdano go członkom więk- 
szości konserwatywnej, lub choćby -Koła kra- 
kowskiego. Antor podał tylko ustnie i wyła- 
szczył szczegóły swojego pomysłu, osłoniętego 
do tej chwili; oponą poufności i tajemnicy 
klubowej. Wychodząc z zasady, że w sprawie 
tak doniosłej, jak reforma wyborcza, poinformo- 
wani powinni być w pierwszym rzędzie ci, dla 
których ona jest przeznaczoną, i że zadaniem 
dziennika w takiej chwili jest właśnie zdoby- 
wanie iniormacyj, ogłosiliśmy zasady projektu 
Bobrzyńskiego. e 

Uczyniliśmy to kilkakrotnie. Dlaczego? Dla 
tego, że sam wnioskodawca nie ustalił dotąd 
swojego wniosku, który w Kole krakowskiem 
ciągłym ulega zmianom. Więc nie dla tego ró- 
zmiły się, co prawda nie zbyt zasadniczo, nasze 
informacye, jakoby nie były autentyczne, lecz 
dla tego, że zmieniał je sam wnioskodawca. 
Były one jednak zawsze prawdziwe. 

Powtóre wielce ujemną stroną wniosku Bo- 
brzyńskiego jest brak w nim podkładu 
statystycznego, bez którego wszelka dy- 
skusya (co do szczegółów, nie co zasad) wiro- 
wać musi w kole domysłów. Jakie bowiem wy- 
robić sobie można zdanie o znaczenia plural- 
ności w proponowanej kuryi powszechnej, jeżeli 
nie ma się dat, ilu byłoby żonatych wyborców 
z ukończonym 35 rokiem życia, i ilu wyborców 
z egzaminem dojrzałości? Sam wnioskodawca 
n. p. nie wie, jak się zdaje, dokładnie, ilu „złoto- 
kołnierzowców* wybierałoby, w dotyczącej kuryi, 
aż 30 posłów, skoro, jak nam ze Lwowa dono- 
szą, namiestnictwo rozesłało one- 
gdaj do naczelników wszystkich 
urzędów państwowych „urgens po- 
uiny*, ż wezwaniem, aby „odwrotną poczta“ 
nadesłali wykaz arzędników, posiadających ósmą 
rangę. 

W ten sposób, po omacka, nie zebrawszy 
podstawowego materyału, robi się u nas 
ustawy, obliczone na długi okres czasu, ustawy, 
mające ustawy podkład reprezentacyi autono- 
nicznej! W dodatku ustawę opierającą się na 
wstecznych, reakcy jnych zasadach! 

A równocześnie podnosi się okrzyki oburze- 


Nie ch | 
ie chcemy rozwodu. 
(Ciąg dalszy ) 4 
Litwini spodziewali się zastać siedzibę Ja- 
giełły w dawnej świetności, z małemi tylko 
szczerbami, zdziwili się więc strasznej ruinie i 
pomyśleli sobie zapewne, że wszystko, co sły- 
szeli o wspaniałości dawnych czasów, to tylko 
bajka, wymyślona przez Polaków, dla złakomie- 
nia Litwinów na unię z narodem niezmiernie 
bogatym. Gdyby w tej chwili odezwał się z wie- 
ży katedralnej Zygmunt, nie wierzyliby, że to 
ten sam dzwon, który jękiem swoim ostrzegał 
naród o grożącem mu niekezpieczeństwie, ` ró- 
wnież oznajmiał całej ziemi krakowskiej po- 
wrót rycerstwa ze zwycięskiej wyprawy, pła- 
kał, jak narodowy żałobnik, przy zwłokach kró: 
"lów. obywateli wielkich cnotą, geniuszem, po- 
święceniem. W tej chwili i Zygmunt byłby dła 
nich bajką, wymyśloną przez samochwalstwo. 
Nie znając gruntownie naszej przeszłości, na- 
derwawszy już nić serdeczną, która łączyła oba 
narody przez wieki, niezdolni byli teraz odczuć 
idei, kióra społeczeństwo wogóle ubogie we- 
zwała do wskrzeszenia pamiątki narodowej, Z po- 
mocą wszystkich sił swoich duchowych i mate- 
ryalnych. - 
Dopiero gdy przewodnik nasz „przypominał 
w streszeżeniu losy zamku, od chwili, „kiedy 
wstąpił w jego progi Jagiełło, aż do Kościuszki, 
p. Nikodem zaczął się rozgrzewać; w głowie 
coś z młodości swej roił, oczyma szybko mru- 
gał, jak gdyby i z powietrza chciał wyławiać 
wspomnienia, a z ust wybiegły mu słowa, w 
których była i radość i żal: 
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ma na lewicę, Że nie spieszy Się Z przyjęciem 
kompromisu, i czyni się ją ódpowiedziałną zu: 
ewentnalne miedojście do -skutku ustawy wy- 
borczej. Słnsznie pisze w tej sprawie „Słowo 
Polskie” : i 

„Konserwatyści, żądając zgody na zasadę kom- 
protoisu, pragną zrzucić na demokratów odpowie- 
dzialność wobec społeczeństwa za swoją konserwa- 
tywną reformę wyborczą. Nie che} tej odpowie- 
dzinłności dźwigać sami nan swych barkach. Do, że 
nie potrzebują głosów demokratycznych do 
uchwaleniu swego projektu, wykazują cyfry. Demo- 
kraci wraz z Rusinami i łudowcami liczą w Sejmie 
tylko 55 głosów, zostaje więc 106 głosów konser- 
waływnęch, a po odliczeniu dwa wakujących, 104. 
Jest to liczba nadto wystarczająca do wymaganej 
kwalilikowanej większości, która wynosi od 80 do 
LDO głosów, stosownie do liczby obecnych przy 
głosowaniu. ;ó 

„Uo: achwalenia* wogóle jakiejkolwićk reformy 
wyboreżejj demokruci są køonioczni, niœ 
abędnem jednak jest nie ich głosowanie za proje- 
ktem większości, ale tch obecność przy gło- 
sowaniu, gdyż bez nich wymagana obecność */, 
byłaby problematyczną, Z sytuacyi tej wynika, że 
konserwatyści, w ręku których leży decyzya, jaki 
projekt może uzyskać większość, powiuni byli wy- 
siąpić z koukretuwremi wnioskami ustawoduwczemi, 
a chcąc je przoprownadzić, postarać się o kompro- 
mis z demekracyą, której rzeczą jest osądzić, czy 
projekty konserwatywne dałyby częściowe choć zde- 
mokratgzowanie obctnej ordgnacyi wyborczej. Obo- 
wiązck kompromisn cięży na stronnictwach 
konserwatywnych, pod grozą odpowiedzial: 
ności aa mdazemnienie uporem swym reformy 
wogóle", r 

A jak wygiądać muszą kompromisowe propo- 
życye większości, dowodzą tego sążniste arty- 
kuły „Czasu* z poglądami na reformę wyborczą, 
pdującemi widocznie W Kole krakowskiem, w 
którem zasiadający jeden, jedyny poseł miejski, 
dr WŁ Leop. Jawerski, jest zarazem reduk- 
torem tego dzieyniku. Otaż we wczorajszym 
numerze „Czasu“ znajdujemy takie argumenta 
przeciw równości gzosowania: l 

„ Wiclkim mankamontom we wniosku lowicy jost 
to, że w grupie powszochnego głosowania x8 pro- 
wadza równość głosowania, a tem samom 
warstwie społecznie niższej pod względem kultural- 
nym i ckonomicznym, ale silniejszej u nas liczebnie, 
oddaje Lezwzględną przewagę Dad war- 
stwą wyższą pod względem kultury, po- 
czueła narodowego (!) i dobrobytu. Ka- 
piec, rzemieślnik i gospodarz wiejski, nie mówiąc 
już o księdzu, urzędniku i naaczycielu, oddani są 
przez te na łaskę proletaryatu. Na te stronnictwa 
prawicy sejmowej nie mogą się zgodzić. Ja- 
želi już ma istnieć wielka grupa powszechnego gto- 
sowania, to z silną plaralnością głosów 
na rzecz klas wykształconych i posiadających, aby 
im zapewnić przynajmniej znaczenie takiego €Zyn- 
nika, który przy wyborach powszechnych zawsze 
naprawdę waży i 2 którym liczyć się trzeba." 

Nic dziwnego, że wobec takich zapatrywań, 
panujących widocznie w konserwatywnych sfe- 
rach sejmowych, „Słowo Polskie* uderzyło w 
ton ostry. W artykule p. t. „Bajki kompromi- 
sowo“ pisze organ narodowej demokracji: 

„Słowo „reforma* ma zwykle znaczenie zmiany 
ua lepsze, ale też nie wyklucza i zmiany na gor- 
sze, Nikt nie wątpi, że konserwatyści pragną zmia- 
ny ustawy wyborczej, ale pragną zmiany na 
swą korzyść, takiej, aby im lepiej, niż obecna, 
zabezpicczała panowanie w Sejmie. Przynajmniej 
wszystkie projekty konserwatystów, jnkie dotąd są 
znane, piętno to w wysokim stopniu posiadają. Jo- 
żoli więc projekty te konserwatyści uważają za 
wyciągnięcie ręki do kompromisów, to są po pro- 
atu kpiny z opinii demokratycznej, 
zwłaszcza, gdy się przytem woła: Oto my chcemy 
reformy, a dcmokraci jej nie chcą. — Jest w ta- 
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— Hakeście zabrali nam wszystko, cośmy 
mieli najlepszego — same słońca, gwiazdy i 
wszystkie baublisy, któremi Litwa po świecie 
słynęła — i zaczął wyliczać legion bogów i 
półbogów swoich. Zadumawszy się © rzekomych 
krzywdach,” wyrządzonych przez naš Litwie, 
wstępował ociężale, jakby niechętnie, na wiel- 
kie wschody, wiodące do pokojów królewskich, 
do sali sejmowej i innych komnat, obliczonych 
na tłumy poselskie, gromady senatorskie, przy- 
jęcia wysłanników dworów obcych, czyniących 
zabiegi o przyjaźń potężnego państwa polsko- 
litewskiego. 

Każdy krok, zrobiony do wnętrza zamku, ro- 
bił na pana Nikodemie coraz silniejsze wraze- 
nie. Zatrzymywał wzrok na kominkach marmu- 
rowych, ozdobionych herbami królewskiem 1 
rzeczypospolitej, co po długiej niewoli wyjrzały 
z pod grnbo nałożonej gliny; zastanawiał się 
nad barbarzyństwem niemieckiego żołdactwa, 
które bezkarnie porozbijało i powyrywało mar- 
murowe podłogi, podziarawiło ściany, z pięknych 
rzeźb porobiło maszkary; a gdyśmy Stanęli 
w sali tronowej, pan Nikodem słuch natężył, 
aby nie wronić żadnego wyrazu Z opowiadania 
przewodnika, który z gorącą wiedzą i gorącem 
zamiłowaniem, nie oziębionem powtarzaniem tych 
sumych szezegółów, może już po raz tysiączny, 
usiłował zainteresować swych przygodnych słu- 
chaczów przesławnemi dziejami zamku na Wa- 
welu. 

Pan Nikodem zasypywał opowiadającego py- 
taniami, a wszystkie dotyczyły litewskiej czę- 
ści kroniki miejscowej. Dopytywał się nawet: 
jakie potrawy podawano na stół królewski, czy 
były między niemi specyały narodowe, w jakich 
Jagieło, Litwin z krwi i kości, z wychowania 
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manienie opiuti pabłicznęej wyrazem: co- 
formh, i ; 

„Nio © sunig przecioż jakykoleiek zmianę usta- 
wy wyborczej chodzi, ale o zmianę w kierunku 
demokratycznym. Chodz! o postęp, nie © co- 
fanie się. Opinia demokratyczna tylko w tem zna- 
czeniu „roformę* rozumei i samem brzmieniem sło- 
wa otamanić słę nio da. Że ogół demokratyczny 
społeczeństwa nie chee roformy wstecznej, gorszej, 
niż obecna, temu nikt nie zaprzeczał i nie zuprze- 
cza, Więc wyciągunie stąd wniosków, iż demokraci 
wogóle nie chcą reformy, żę używają jej tylko za 
hasło agitacyjne, jest wykrętną sofistyk ą.* 

Wracając do wywodów „Czasn*, zauważyć 
musimy z naszej strony, że jeżeli tylko na „sil- 
ną plnralność* mogą się zgodzić konserwatyści, — 
to już niech wcale nie będzie refor- 
my wyborczej „Habeant sibi*. Lepiej 
niech zostanie stara ordynacya; zobaczymy, co 
powie nowy Sejm i jak będzie wyglądał? A 
jeżeli ogan narodowej «lemokracyi twierdzi w 
wzmiankowanym powyżej artykule, że konser- 
watyści chcą kompromisom „skompromito- 
wać demokracyę w szerokich warstwach 
społeczeństwa i wykazać, że właściwie nie ma 
różnicy między konserwatyzmem a demokracyą*. 
to sejmowi przyjaciele polityczni tego dziennika 
podzielać będą to przekonanie i wysnują stąd 
konsckwencye przy rokowaniach kompromiso- 
wych. . $ 

Oprócz organów prasy, pozostającej w ści- 
słym związku z Kołem krakowskiem, wszystkie 
dzienniki, poinformowane przez „Nową Refor- 
me“ o tróości wniosku Bobrzyńskiego, podniosły 
przeciw niemu okrzyk oburzenia. „Kuryer Lwow- 
ski“, poddawszy pomysły p. Bobrzyńskiego szcze- 
gółowej krytyce, pisze: z 

„Nie dziwnego, źć na tak zachwała propozycyę 
konssfwntystów nawet Część posłów z ich 
własnego kindu przystać nie chciała i prze- 
niosła się do klnbu lewicy. Posłowie kra- 
kowscy, zrozumieli to dobrze, žo niewolne bez- 
warunkowo zamiast skasowania dotychczasowych 
przywilejów tworzyć jeszcze nowe i jeszcze 
bardziej upoślodzać warstwy produ- 
kująco ma pożytek paru tysięcy wielkich posia- 
daczy ziemskich i paru tysłęcy wyższej „beamte- 
ryl*. Tą drogą do żadnogo kompromisu z nczclwą 
demokracyą się nie dojdzie”, 

Tak jest, — nie powiuno się na tej drodze 
dojéć do kompromisu. Qo do odpowiedziulności, 
którą wywołać się ma popłoch, to demokraci 
nie potrzebują się wcale obawiać niedoj- 
ścia ustawy wyborczej do skutku. — Ta już 
decydować nie będzie garstka uprzywilejowa- 
nych tabułarystów, lecz całe społeczeństwo, o 
którego opinię może w tym wypadku demokra- 
cya polska być zupełnie spokojną. 


Izwolski w Wiedniu. 


Rosyjski minister spraw zagranicznych Izwol- 
ski, który wczoraj rano przybył do Wiednia, nie 
ma powoda skarżyć się na złe, lub chłodne 
przyjęcie za strony tamtejszej prasy. Przeciwnie, 
spotyka się tam z wynarzeniami, pełnemi ser- 
deczności i uznania, przybierającemi niekiedy 
formę wprost_ owacyjną. W tensam sposób 
wprawdzie wielkie organa prasy wiedeńskiej 
witały niedawno także włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Tittoniego, a i względem 
innych reprezentantów mocarstw, którzy w 0- 
statnich czasach zjawiali się w Wiedniu, stoso- 
wały podobny szemat uprzejmości, lecz to chy- 
ba nie zmniejsza zadowolenia rosyjskiego mini- 
stra. przeciwnie, może je nawet powiększa i 
podnosi. Objął on po swoim poprzedniku hr. 
Tiamsdortie spuściznę bardzo zaszargabą 1 zdy- 
skredytowaną. Rosya była państwem pobite, 
na wewnątrz zdezorganizowanem, -trapionem 


i obyczaju, musiał się lubować? Chciał poznać 
kuchnię dworską i naczynia do gotowania. Py- 
tuł natarczywie o sypialnię króla, o zbroję, 
którą miał na sobie w wyprawie grunwaldzkiej, 
o sztandary zdobyte na Krzyżakach, które nie- 
gdyś przechowywano na Wawelu, a z osobli- 
wości ciekawiły go majbardziej cztery głowy 
rzeźbione, przepowiudające nieszczęścia, grożące 
narodowi, z których jedpa znajduje się w Mu- 
zenm Matejkowskiem, podobna ta sama, która 
Stanisławowi Augustowi, balującemu na Wa- 
wolu, rzuciła do msza: „Wypraw wojenne, a 
nie te tany, gdyś król, a dźwigasz kajdany. 

Żądania pana Nikodema stawały się coraz 
lantastyczniejszemi — Tuma 1 pustka zamkowa 
nie mogły ich koić. Muiej wyrozumiali 
goście uśmiechali Się Z rozgadanego Titwina, 
ale uprzejmy przewodnik każde jego, nawet naj- 
niewcześniejsze pytanie brał do serca i pocie- 
szał zawiedzionego. że wiele z tych rzeczy. któ- 
rych w rabunkami i pożarami niszczonym zam- 
ku ocalić się nie dało, znajdzie w Muzeach kra- 
kowskich, do których jutro służyć mu może, 
jak służyć gotów każdemu, a zwłaszcza spółro- 
dakowi. bo i on nad Wilją się urodzi. 

Na tę wiadomość pan Nikodem aż ręce z ra- 
dości rozkrzyżował, potem objął niemi rodaka, 
przycisnął? do piersi i €ałował zapamiętale. Po 
wybuchach radości z takiego szczęśliwego spo- 
tkania, przewodnik, który był archeologiem, ba- 
downiczym i artystą, objaśniał wszystkie szcze- 
góly, przechodząc z komnaty do komnaty, z pit 
tra na piętro, starając się każdego ze słacha- 
czów zadowolić. : "a 

Gdyśmy z kolei znaleźli się w małatkiej ko- 
mateo Jadwigi, gdzie mogła się pomieścić za- 
ledwie część naszego towarzystwa, przewodnik 
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gwałtownomi wstrząśnieniami. Jej powaga mo- 
carstwowa była zachwiana, jej kredyt moralny, 
a przedewszystkiem finansowy silnie podkopa- 
ny, nawet częściowo zrujnowany. Kierować po- 
lityką zagraniczną takiego państwa, to rzecz 
niełatwa, a w każdym razie nie bardzo przy- 
jemna. bo więcej na takiem stanowisko doznać 
można przykrości, niż zdobyć laurów. P. lzwol- 
ski doświadczył tego w całej pełni. W prawdzie 
powiodło mu się doprowadzić do końca roko- 
wania z Japonią i Anglią i zawrzeć z temi 
państwami traktaty, które zapewniają Rosyi 
przynajmniej na kilka lat spokój zewnętrzny 
z dwóch stron, lecz sam chyba twierdzić nie 
zechce, że traktaty te przysporzyły chwały car- 
skiej Rosyi. Oba przecie okupione zostały wy- 
rzeczeniem się wielu marzeń i aspiracyj eks- 
panzywnych na terenie azyatyckim i znacznym 
uszczerbkiem dla powagi caratu w oczach azya- 
tyckich ludów. Wszystkich tych bolesnych do- 
świadczeń nie zdoła chyba wynagrodzić carato- 
wi narzucająca mu się wprost z przyczyn aż 
nadto przejrzystych, a nawskroś egoistycznych 
przyjaźń Niemiec. W dodatku i w prasie iran- 
cnskiej, w prasie sprzymierzonego państwa, po- 
lityka p. Izwolskiego w ostatnich miesiącach 
niejednokrotnie gorzkiej doznała krytyki, Więc 
po tych trudach i cierniach zadania swego 
z satysfakcyą zapewne przyjął on do wiadomo- 
ści „serdeczne* wynurzenia prasy wiedeńskiej 
i zapewnienia z tej strony. że „Rosya, mimo 
ostatnich ciężkich przejść, zawsze jeszcze jest 
mocarstwem, z którem inne poważnie liczyć się 
muszą, a którego głos silnie zaważyć może na 
szali stosunków europejskich*, Bywały wpraw- 
dzie chwile, w których i w tych organach wie- 
deńskich inny odzywał się sąd o rządzie car- 
skim i jego polityce, lecz o tem zapomniano na 
razie. Niemiecka prasa wiedeńska zawsze umiała 
się stosować do potrzeb chwili i rozmaitych 
okoliczności, nie krępując się bynajmniej tem, 
że dziś uznaje za białe to, co wczoraj jeszcze 
bardzo czarnem jej się wydawało, 

Obecnie chwali ona Izwoiskiego głównie z tej 
przyczyny, że umiał znów „zeuropeizować* po- 
litykę caratu, przenieść jej punkt cidżkości na 
zachód, odwieść ją od dałszych awantur na 
wschodzie, których zawsze podobno był stanow- 
czym przeciwnikiem. 

Jego teraźniejszy pobyt w Wiedniu niema 
znaczeniu wysoce politycznego o ugólnem zna- 
czeniu, lecz zadamie ściśle konkretne. I raz 
przynajmniej nie spotykamy się z powodu ta- 
kiej wizyty z tajemniczemi i szeroko zakreślo- 
oemi kombinacyami. Przeciwnie wszystkie or- 
gana prasy przyznają, że Izwolski przybył do 
Wiednia jeśli nie wyłącznie, to głównie w tym 
celu, ażeby się przedstawić władcy Austro-Wę- 
gier a obok tego porozumieć się z austro-wę- 
gierskim ministrem spraw - zagranicznych co do 
dałszej akcyi reformowej w Macedonii. 
Nie wchodzi zaś w rachubę tym razem nawet 
cała ta akcya, lecz tylko jedna jej część, re- 
forma sądownictwa w tej prowincji tu-| 
reckiej. 

Wiadomo ogólnie, na jakie trudności i prze- 
szkody napotykało przeprowadzenie programu 
macedońskiego, ułożonego podczas pobytu cara 
ihr. Lamesdorfa przed kilku łaty w Miirzsteg. 
Opierała mu się się wszelkiemi sposobami 
Wielka Porta, niechętne względem niego sta- 
nowisko zajmowały Niemcy, a i Anglia zdra- 
dzała seperatystyczne tendencye w tej sprawie. 
Z trudem i mozołem zorganizowano wreszcie 
międzynarodową policyę w Macedonii -a kon- 
trolę mocarstw nad finansami tego kraju na- 
rzucić trzeba było Turcyi siłą, bo za pomocą 
demonstracyi filotowej. Inuego rodzaju 
przeszkody stawiały państwa bałkańskie, zwła- 
szeza Bulgarya, Grerya i poniekąd także Ru- 
MUNIA. 


wspomniał o dziejowym dramacie, jaki się ro- 
zegrał w tem ustroniu, oddalonem od wszelkie- 
go gwarn i blasku dworskiego — o śmierci Ja- 
dwigi, tej męczenniczki wiary małżeńskiej i stra- 
zniczki braterstwa dwóch narodów. Wspomniał 
krótko, ale tak serdecznie jakoś, że wszyscy ze 
współczuciem skierowaliśmy spojrzenie ku ścia- 
nie, przy której, według podawia, stało Śmier- 
telne łoże młodziutkiej małżonki z litewskich 
puszcz sprowadzonego męża. 

W „Kurzej Stopce* artysta pociągnął pana 
Nikodema do okna, z którego oczy mogły się 
nasycić widokiem, jakiego długo trzeba szukać 
nietylko na ziemiach polskich i litewskich, ale 
i wszystkich innych, gdzie istnieją siedziby mo- 
narsze na wyniosłościach. 

Z okna widać wszystkie wieże niebotyczne 
kościołów i niższe szczyty gmachów miejskich, 
wraz z domostwami starej straktary, lilipucich 
rozmiarów. Całość lśniła się mozaiką kolorów, 
do których jaskrawe słońce dolewało bez miary 
złota i srebra. U góry plątanina kształtów 
przeróżnych, na tle pogodnego horyzontu, jakiś 
teart improwizowany z żełaza, miedzi i granitu. 
u dołu bezgraniczne poła, kłosem dojrzałym 
i na podziw wyrosłym pokryte. _ zda” Hi 

Wszystko, co zagon krakowski rodzi najpię- 
kniejszego, zbiegło się tutaj, jak na wystawę: 
stolica przedmieścia, wsie z chatami i dworami 
kapia się w zieloności jarzyn, drzew owocowych 
i kwiatów dyszących rozkoszą rodzenia; masz 
przed sobą widzenie ziemskiego raju, kiedy jesz- 
cze grzech po nim nie wędrował. Gdy. patrzysz, 
wrażenie pierś ci rozpiera, oczy niezdolne są 
objąć wszystkich piękności, niemoc ich wiolka, 
rozpaczliwa. 

Podobna niemoc opanowała panem Nikodę- 
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Fopierany przeż dwa pierwsze z tych panstw 
ruch zbrojnych band w Macedonii, uniemożli- 
wiat wprost zrealizowanie reszty programu Miirz- 
steg. Dziś sytuacya znacznie się zmieniła na 
korzyść tego programu. Rząd bułgarski — jak 
się zdaje za cenę uzyskania tyrułu królewskie- 
go w bliskiej już może przyszłości, wyrzekł się 
swych dążności zagarnięcia zachodnich wilaje- 
tów macedońskich i przestał udzielać pomocy 
tak zw. „bandom“ bułgarskim w tej prowincji. 
Niemcy od pewnego czasu mniej ostentacyjnie 
stają po stronie sułtana, podejrzliwość Włoch 
powiodło się usunąć, a wreszcie i Anglia wy- 
rzekła się swych odrębnych planów i przez usta 
swego władcy przed kilku tygodniami w Ischlu 
całkowicie podobno sankcyonowała program Au- 
stryi i Rosyi. Spokój w Macedonii zakłóca dziś 
wyłącznie prawie mała Grecja w przymierzu 
z patryarchatem ekumenicznym w Kenstanty- 
nopolu, lecz z temi „potęgami* nie będzie trudno 
uporać się zupełnie. Dziś chodzi tyłka o to, aże- 
by i rząd sułtana nakłonić do poddania się 
woli mocarstw. ` i : 

Zamierzona reforma sądownictwa w Macedo 
nii polegać ma na tem, że jako organa nadzor- 
cze nad jurysdykcyą sądów tureckich fungować 
mają ckręgowi kontrołorowie mocarstw, a nad 
nimi znów jeden nadkontrolor dla całej Mace- 
donii. Wszyscy ci kontrolorowie mają mieć przy 
swym boku wyższych funkcyonaryuszów turec- 
kich. Chodzi o to, ażeby sądom tureckim ode- 
brać dotychczasowy ich charakter- stronniczy 
na rzecz wyznawców isiamu i wzbudzić do nich 
zaułanie także ludności chrześcijańskiej. 

Dotyczący projekt wypracowany został przez 
ambasadorów austro-węgierskiego i rosyjskiego 
w Konstantynopolu i przełożony wszystkim mo- 
carstwom. W zasadzie wszystkie się' na niego 
zgodziły, z kilku stron atoli zaproponowano pe- 
wne merytoryczne poprawki. 1 właśnie nad te 
mi poprawkami radzić będą w Wiedniu Izwoł- 
ski z Aehrenthalem, « prawdopodobnie także 
z królem rumuńskim Karolem. Dalej wchwalone 
tam zostaną kroki, jakie podjąć należy wzglę- 
dem Wielkiej Porty, aby ją przekonać, że re- 
forma ta nie obniży powagi sułtana, nie zagra- 
ża jego władzy nad Macedonią, lecz ma tylke 
na celu ostateczną pacyfikacyę tej prówincyi. 

To ma być głównym celem pobytu p. Izwol- 
skiego w Wiedniu. Kurtoazya Rosyi posuwa się 
podobno już tak daleko, że nawet -stanowiske 
owego nadkontrolora sądowego w Macedonii 
przyznano reprezentantowi Austryi. Wogóle i 
w tej sprawie ujawnia się ów nastrój pokojowy 
i pojednawczy, jaFi cechował ostainie- zjazdy 
polityczne. -Nastrój to tak dziwny — tak wy. 
jątkowy, że w wielu kołach już zaczyna budzić 
zaniepokojenie 


ZRosy li. 

(Prewybory. — Widoki opozycyi w przysziej Dumio. — 
Ogólna siatystyka rewolucyi. — Z prasy prawdziwie ro- 
syjskiej.) nai dk R 

W dniu 24 b. m. rezultat prawyborów 
w najniższych trzech kuryach przedstawiał się 
następująco: Wybrano ogółem wszystkich peł- 
nomocników 5286, z czego socyalistów 198, S0- 
cyalrewolucyonistów 34, skrajnych lewicowców 
29, lewicowców 617, bezpart. lewic. 16, trudo- 
wików 4, kadetów 140, postępowców 103, nar 
rodowców polskich 487, umiarkowanych 249, 
październikowców 21, prawicowców %15, bez- 
part. praw. 78, monarchistów 464, związek ro- 
syjskiego narodu 37, bezpartyjnych 1279, nie- 
znanych 614. 2 e 
Prawybory w gubernii petersburskie,, gdzie 
nie przeszedł ani jeden -październikowiec, ani 

reakcyonista, a zwyciężyli kadeci i socya-- 

liści, budzą powszechną sensacyę. Dzienniki 


E ż nowego, w głowie plą- 
udo: m się pytanie, ma które napróżnoby szü- 
kał odpowiedzi, bo jakże wytłumaczyć zagadkę, 
że mając tuż przed sobą Wisłę, widzi, widzi 
wyraźnie płynący obok niej Niemen, chociaż 
wie pod przysięgą, że Wisłę od Niemna wielka 
przestrzeń przedziela ? Przewodnik, porzuciwszy 
archeologiczną eradycyę, puścił wodze artysty- 
cznej wenie i wskazując swemu rodakowi trakt, 
cłągnący się poza miasto przez błonia, niegdyś 
zakryte borami, uświadomił go, że to trakt po- 
cztu, który towarzyszył Jagielle, jadącemu na 
objęcie jednego z najpotężmejszych ówczesnego 
świata tronów. Użył kolorytu -Matejkowskiego 
do odtworzenia słowami postaci nowego władcy - 
i jego otoczenia, złożonego z najprzedniejszych * 
dostojników połskich i litewskich. z pośród da- 
chowieństwa i świeckich możnowładców, z ry* 
cerstwa odzianego w złotem połyskujące zbroje 
iw wyprawne skóry z drogocennego 
jadących w kolasach o niesłychanyw  prze- 
pycha i na koniach ze stadnin hetmańskich 
lub na mierzynkach żmajdzkich, z krzywami 
po same pęciny, wychowanych w lesie i wprost 
z lasu włączonych do orszaku książęcego. 
Gdy kończył swą opowieść z zapałem, który 
nas wszystkich przenikuął, wój Litwin jaż nie 
mógł dłużej milczeć, przerwał opowieść, a chwy- 
ciwszy jednego, jakiego miał pod ręką, ze swò- 
ich jasnowłosych chłopiąt, głosem wzruszonym, 
nie zważając na to, że go otaczała gromada 
obeych ladzi, rozkazał dziecku: 

— Wypatrz drogę, którą twoi pradziadowie 
a byli między nimi takoż Batrymowie, uwozili 
wielkiego księcia litewskiego na tron polski. 
Zapamiętaj... Bóg tak chciał. (Dok: n) 

Władysław Malłeszewski. 
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opozycyjne bardzo energicznie nawołują wybor- 
eów do uczestniczenia w wyborach, ponieważ 
tylko absenteizm ich, pochodzący z apatyi, u- 
możliwii reakcyonistom zdobycie pełnomocnictw 
wyborczych w innych guberniach. Apatya do 
wyborów jest miejscami tak wielka, że n. p. 
w powiecie żytomierskim 1200 wyborców nie 
stanęło do urny, a głosowali wyłącznie po- 
pi, którzy z rozkazu archireja zjechali się w 
liczbie 57, i naturalnie wybrali — także na 
rozkaz — najskrajniejszych reakcyonistów. 

Pod wpływem wyborów w gubernii peters- 
barskiej w sferach opozycyjnych zapanował zna- 
cznie lepszy nastrój i obudziła się wiara w to, 
że sprawa nie jest jeszcze straconą. Wyrazem 
tej wiary są następnjące obliczenia p. Aleksieja 
Smirnowa w „Ejeczy*, tycząca się składu przy- 
szłej Dumy. 

Otóż p. Smirnow twierdzi, że dotychczasowe 
prawybory upoważniają do wniosku, iż miejskie 
i wiejskie kurye dadzą okoła 45 pre. postępo- 
wych głosów na zjazdach gubernialnych, któ- 
re — jak wiadomo — wybierają już posłów. 

Procent wyborców opozycyjnych -nie jest je- 
dnakowoż we wszystkich guberniach jednaki. 
P. Smirnow dzieli je pod tym względem na 5 
większych grup. 

W I grupie umieszcza ośm gubernij, gdzie 
opozycya ma absolutną większość. Wyjdzie z 
niej 69 posłów. Tu zwycięstwo opozycyi jest 
pewne. 

W II grupie z 15 gubernij, wysyłających do 
Dumy 15 posłów, opozycya ma prawie połowę 
głosów, czyli że i tu zwycięstwo jej jest praw- 
dopodobnem. 

W III grupie, złożonej z 13 gubernij z 94 
gosłami, opozycya stanowi tak silną mniejszość, 
że grupę tę uważa p. Smirnow za neutralną. 

W IV grupie z 5 gubernij z 49 posłami reak- 
cyoniści mogą mieć absolutną większość przy 
poparciu październikowców — i umiarkowanych. 

Wreszcie w V grupie z 4 gubernij z 30 po- 
alami reakcyoniści mają absolutną większość. 

Porównawszy te cyfry, widzimy, że szanse 
opozycyi, mającej mandatów pewnych 69, a ba- 
dzo prawdopodobnych przeszło 100, w porówna- 
niu z 30 pewnemi a ze 100 prawdopodobnemi 
mandatami reakcyi, są bardzo znaczne. — 
Wzrosną one jeszcze, jeżeli dodamy opozycyj- 
mych 12 mandatów z Królestwa Polskiego, 10 


z Kaukazu, przynajmniej 10 z 14 wielkich miast, | 


wybierających swych posłów oddzielnie, i zna- 
czną część z 15 posłów azyaiyckich. Jest więc, 
zdaniem p. Smirnowa, bardzo prawdopopobnem, 
ie opozycya w przyszłej Dumie będzie mia- 
ła połowę mandatów. 

Obliczenie to jest może zbyt optymistycznem. 
W każdym razie jednak świadczy, że w najwy- 
trawniejszych i najtrzeźwiej myślących sferach 
epozycyi rosyjskiej za wygraną nie dano. W tym 
wypadku wiara ta, gdyby nawet nie zupełnie 
była uzasadnioną, może dużo dopomódz żywio- 
łom opuzycyjnym do obrony przed atakiem reak- 
eyi: A obrona ta musi być niezmiernie energi- 
czną, ponięważ nie może ulegać żadnej wątpli- 
wości, że reakcya, opanowawszy Dumę, rozpo- 
częłaby restauracyę w całej pełni. Nie- 
bezpieczeństwo grozi tu samemu manifestowi kon- 
stytucyjnemu, którego cofnięcie mogą na carze 
wymusić reakcyoniści tak samo, jak wymusili na 
nim jego ogłoszenie rewolucyoniści. Wówczas 
ruch wolnościowy znalazłby się znowu na da- 
wnym punkcie wyjścia, musiałby rozpoczynać 
wię na nowo, a cały olbrzymi trzyletni bez mała 
wysiłek poszedłby na marne. 

Informując się z dnia na dzień, gubimy się 
w chaosie faktów, zatracając z razu obraz ca- 

„ łości rewolucyi rosyjskiej, która niektórym mo- 
że się wnawet wydawać drobnym — mało zna- 
czącym ruchem, podczas gdy w rzeczywistości 
jest największym ruchem rewolucyjnym, jaki 
dotąd znają dzieje. Za dowód niechaj posłużą 
cyfry. Według obliczeń „Słowa“ petersburskie- 
go w czasie od 22 lutego (rzeź w Petersburgu) 
r. 1905 do dnia 16 czerwca b. r., t. j. do roz- 
s ie drugiej Dumy, w rewolucyi zginęło 

Fadzieścia trzy tysiące osób, a 
dwadzieścia jeden tysięcy odniosło 
ciężkie rany i kalectwa. Z liczby 23 
tysięcy zabitych 2381 zostało straconych z wy- 
roków sądowych, 10.000 padło w wałkach z woj- 
skiem i policyą, a 1350 popełniło samobójstwa. 
Ze strony rządu padło przeszło 8000 osób, w 
tem å ministrów, 1 członek Dumy, 83 generał- 
gubernatorów, 61 policmajstrów i t. d. Z ogól- 

liczby zabitych przypada na rdzenną Ro- 

20.000 osób, na Kaukaz 7400, na prowin- 
cyę nadbałtyckie 5000, na Królestwo Polskie 
4880, na Litwę i Ukrainę przeszło 3000 osób. 
Na Syberyę, do ciężkich robót lub na dożywo- 
tnie wygnanie wysłano w tym czasie przeszło 
sto tysięcy osób, z których nadto wiele tysięcy 
arło wskutek głodu, chorób zaraźliwych, wa- 

nków klimatycznych i t. p. 

Strat materyalnych, które pociągnęła za sobą 
rewolucya, obliczyć wprost niepodobna. Cyfry 
idą tn z pewnością w ogromne miliardy. Ogro- 
sine przesilenie w przemyśle, bunt agrarny i 


- sposób, w jaki go stłamiono, przyniosły conaj- 


mniej pięć miliardów rubli szkody. 

Wmyśliwszy się w te cyfry, zrozumiemy, że 
rewolucya rosyjska nie jest i nie była zwyczaj- 
mem „wrzeniem* lub zamętem w caracie, jak 
się to zwykło eufemistycznie nazywać, ale po- 
tężnym wybuchem. po którym z konieczności 
przyjść musiało chwilowe wyczerpanie i osła- 
bienie kadrów walczących. Sto tysięcy ludzi — 
mie mówiąc o zabitych po jednej i drugiej stro- 
me — i to ludzi niewątpliwie najięższych, naj- 
energiczniejszych i najofiarniejszych zostało usu- 
aiętych od życia, wyrzuconych na daleki wschód 
azyatycki. Czy jest gdzie naród lub społeczeń- 
stwo, któreby takiej straty nie odczuło, w któ- 
rem nie zapanowałaby po niej apatya i znie- 
chęcenie? A jednak mimo to wszystko guber- 
mia petersburska wybiera samych opozycyoni- 
stów i opozycya w trzeciej Dumie zabiera się 
do objęcia połowy mandatów przy niesłychanej 
ordynacyi wyborczej i przy zgoła niesiychanym 
ucisku... 

Prasą czarnej sotni zajmuje się opinia pu- 
bliczna nie wiele. Wiadomo, że zalecają tam 
pogromy żydów i cudzoziemców, ale metody pu- 
blicystyczne i właściwa ideologia tych panów 
pozostają niemniej zupełnie mieznanemi. A je- 
dnak zasługują na poznanie. 

Centralny organ czarnej sotni, czyli związka 
narodn rosyjskiego, wychodzące w Petersburgu 
„Russkoje Zunmia* pisze bardzo często np. tak: 
„Precz z podłą konstytncyą! Wszelkie tłóma- 
czenie pojęcia władzy naczelnej, jako ograni- 
Sonej rzekomo władzą poddanych, powinno być 


ompletne wyprawy dla położnic. 


Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. 


sądzone z $ 99 i karane śmie.cią. Jeżeli więc 
na podstawie tego należałoby wywieszać wszyst- 
kich październikowców, to cóż dopiero mówić 
o kadetach!...** 

W innych artykułach tego organu znajduje- 
my takie kwiatki, że „w Rosyi należy posta- 
wić las szubienice i wznowić tortury i kary 
cielesne*. „Rewołucyonistów powinien zabijać 
każdy jak wściekłe psy, i żaden sąd niechaj 
nie śmie karać kogokolwiek za to*. „Lekarze 
cudzoziemcy (nie Rosyanie) zmówili się, aby 
bakteryami dżumy i cholery wytruć raskolnt- 
ków, kozaków i chłopów rosyjskich“. + 

Wszystko to jednak nie jest niczem w po- 
równaniu z następującym opisem okropnego 
morderstwa, którego dokonał pewien kozak 
w Radziwiłowie. O morderstwie tem w swoim 
czasie donosiły także i nasze telegramy. „Rus- 
sko Znamia* opisuje je w osobnym artykule 
pod tytułem „Bohaterski czyn kozaka“ w taki 
sposób: „Żyd powiedział kozakowi „Świnia*. 
Kozak nie zniósł obrazy, oświadczył, że dońscy 
kozacy nie są Świniami i uderzył zuchwałego 
żyda „w mordę“. Zyd- wpadł w wściekłość 
(„razswiripieł*) i rzucił się na kozaka. Kozak 
wyjął szablę i odrąbał żydowi głowę. Na „gie- 
roja“ rzuciła się wtedy stara żydówka. On oa- 
rąbał jej pałce u rąk. W obronie żydówki wy- 
stąpił młody żyd. Kozak go zabił jednem wpra- 
wnem uderzeniem. Potem zaczęła dońca atako- 
wać młoda żydówka. On rozrąbał jej szyję. 
Jedna żydówka i jeden żyd wleżli pod łóżko. 
Kozak wyszedł i podpalił, dom... Kaźdemu 
prawdziwemu Rosyaniowi musiałoby być bar- 
dzo przykro, gdyby bohaterskiego dońca miano 
ukarać za tę rozprawę z zuchwałymi żydami. 
Kozaka należy koniecznie usprawiedliwić..." 
Chyba dość! - 


-Hrabina Montignoso. | 


Po dłuższym okresie, który spędzała w zaciszn 
życia domowego „hrabina Montignoso“ dała znów 
światu znać o sobie. Co więcej, ostatnia jej afera, 
którą, jak dotąd, otacza mgła tajemnicy i niespraw- 
dzonych doniesień, przybiera rozmiary skan- 
dalu, nierównie większego, niż ten, którego boha- 
terką była dzisiejsza hr. Montignoso, jeszcze jako 
żona następcy tronu, obecnie już króła saskiego. 

Od kilku dni dzienniki europejskie w sprzecznych 
i niejasnych telegramach donosiły, że hr. Monti- 
gnoso znikła z miejscowości Stresa nad jeziorem 
Lago Maggiore we Włoszech, gdzie zamieszkiwała 
od dłuższego czasu, i wyjechała do Anglii, aby 
tam poślubić młodego muzyka, Tosellego. Bliższe 
doniesienia wyjaśniały, że małżeństwo stało się ko- 
niecznem wobec faktu, że hr. Montignoso w nieda- 
lekiej przyszłości spodziewa się zostać matką. 

Pogłoski, które dotąd krążyły w nieokreślonej 
formie, doznały potwierdzenia w depeszy biura 
Reutera z Londynu, donoszącej, że wczoraj, przed 
sądem cywilnym Strand w Londynie odbył się 
ślub hr. Montignoso z muzykiem To- 
sellim. 

Jak dzienniki donoszą ze strony dworu saskiego, 
który zresztą o zamiarach hrabiny nie miał ża- 
dnych informacyj, nie czyniono hrabinie żadnych 
przeszkód. Król saski, a były małżonek ks, Ludwi- 
ki, który nawet po znanym skandalu z Gironem, 
zachował dla niej resztki sympatyi, obecnie losami 
awanturniczej swej małżonki przestał się zupełnie 
zajmować, a interesuje go tylko los najmłodszej 
córeczki, księżniczki Pii Moniki, która pozostaje 
dotąd pod opieką matki, Wyjeżdżając do Anglii, 
hr. Montignoso oddała córkę pod opiekę bony i u- 
kryła oboje w jakiejś zacisznej miejscowości w pół- 
nocnych Włoszech. 

Po ostatnim skandalu rząd saski zdecydowanym 
jest odebrać hbrabinie jej córkę i wziąć ją na dwór 
saski. W tym eelu wyjechało z Drezna dwóch u- 
rzędników policyi kryminalnej do Włoch, w celu 
wyszukania księżniczki i przywiezienia jej do Dre: 
zna, i 

Hrabina Montignoso pobiera ol dworu saskiego 
na zasadzie umowy, apanaże w wysokości 36.000 
marek rocznie. Apanaże te nie będą jej odebrane, 
o ile nie będzie stanowić trudności w wydaniu ks, 
Pii Moniki. Dwór saski zdecydowany jest nawet 
dać b. królowej saskiej znaczniejszą, jednorazową 
odprawę, aby raz na zawsze przeciąć stosunki jej 
z królewską rodziną Wettinów. Hrabinie nie wołno 
będzie w przyszłości przyjeżdżać do Saksonii i ani 
komunikować się z dziećmi osobiście, lub listownie, 
a wszelkie jej stosunki z dworem saskim będą raz 
na zawsze zerwane. 

W Dreżnie nowy skandal hrabiny, która była 
niegdyś najpopularniejszą osobą, a której fotogra- 
fic usunięto przed dwoma laty ze wszystkich wy- 
staw sklepowych, wywołuje * powszechne oburzenie 
ludności, która niegdyś taką sympatyą i współczu- 
ciem otaczała b. następczynię tronu, w pierwszym 
okresie rozgłośnych jej przygód, gdyż przyczyny 
ich szukano w rzekomej brutalności jej małżonka. 
Dziś odwróciła się karta. Księżna Ludwika w opi- 
nii ludności Saksonii stanęła w jednym szeregu 
z głośnemi awanturnicami, które rozgłosem licznych 
przygód miłosnych zapełniają skandaliczne kroniki 
stolic wielkiego świata, 

Nie mniejsze rozgoryczenie obadziła wiadomość 
o przygodzie i wyjeździe hr. Montignoso na dwo- 
rze toskańskim w Saleburgu i Lindau, gdzie od 
miesiąca napróżno oczekiwano wieści od hrabiny, 

Są kobiety, które wstąpiwszy raz na śliską dro- 
gę awanturniczych przygod i wykoleiwszy się z 
drogi obowiązku i godności swego stanu, brną co 
raz głębiej w kałużę błota moralnego. \V hrabinie 
Montignoso skandałiczna kronika dworów europej- 
skich pozyskała bohaterkę, która w historyi stanie 
w jednym rzędzie z najgłośniejszemi awanturnica- 
mi, których wybryki mają swe źródło niewątpliwie 
w zboczeniach seksualnych, 


(Telegram „N. Reformy“ z 26 września). 


Londyn. Ślub hr. Montignoso odbył się na pod- 
stawie osobnego zezwolenia, z pominięciem przepi- 
su 0 trzykrotnych zapowiedziach. Tak atoli hrabina, 
jak i Torelli zmuszeni byli złożyć przysięgę, że 
nie istnieją Żadne przeszkody małżeństwa według 
ustaw angielskich. W księgach ślubu zapisano hra- 
binę jako liczącą lat 37, Torelli podał jako wiek 
swój lat 24. 


© 
Kronika. 
Kraków, 26 września. 
Rada naczelna polskiego stronnictwa demo- 
kratycznego zwołaną została na najbliższą nie- 
dzielę dnia 29 b. m, Posiedzenie odbędzie się 


w Krakowie w lokalu „Nowej Reformy“ (ulica Ja- 
giellońska EL. 10, II p.) Początek posiedzenia o 
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godzinie 5 po południu. Prezydyum uprasza człon- 
ków Rady, którzyby, z niezależnych od niago przy- 
czyn pisemnege zaproszenią nio otrzymali, aby mi- 
mo tego na to posiedzenie, ważne ze względu na 
obecną sytuacyę polityczną, na posiedzenie to przy- 
być zechcieli. z. 

Pogodna jesien. Zdaje się, że naioszcie docze- 
kalismy się pogodnej i ciepłej, naszej, prawdziwej 
polskiej jesieni. Od dwóch dni mamy niczem nie- 
zamąconą pogodę — to też przy ciepłem powietrzu 
na nowo zaroiły się spacerującą publicznością plan- 
tacye i ogrody, zwłaszcza w porze poiudniowej. —- 
Nad łąkami w powietrzu snuje się biała przędza, 
trawniki i liście drzew nabrały pod wpływem słoń- 
ca jakby świeżej barwy — słowem , rozkoszujemy 
się pięknemi dniami, które, oby jaknajdłużej trwały. 

Krakowski kalendarzyk kieszonkowy. Pod ta- 
kim tytułem ukazała się mała, kieszonkowych Toz- 
miarów książeczka, której wydawca przychodzi 
znakomicie w pomoc osobom, nie umiejącym oryen- 
tować się w zawiłościach „kursbuchów* kolejowych 
w ten sposób, Że zamieszcza alfabetyczny spis wa- 
żniejszych miejscowości w kraju i za granicą i 
przy każdym podaje wszystkie pociągi, jakie kur- 
sują między Krakowem a tą miejscowością i z po- 
wrotem. Kalendarzyk ukazywać się będzie peryo- 
dycznie. 

Z powodu protestów wyborczych. Do Krako- 
wa przybył, przysłany przez namiestnictwo, staro- 
sta p. Wincenty Dobrowolski i rozpoczął dzisiaj 
w gmachu starostwa przesłuchiwać strony w spra- 
wie wniesionych w parlamencie zarzutów przeciw 
czystości przeprowadzonych w Krakowie ostatnich 
wyborów do Rady państwa. Dzisiaj przesłuchał p. 
Dobrowolski sekretarza prezydyalnego, dra Rudolfa 
Sikorskiego, Kilku członków Kkomisyj wyborczych, 
oraz wnoszących zarzuty, pp. Daszyńskiego, dra 
Bobrowskiego i innych członków partyi socyalisty- 
cznej, . | 

Echa wyborów przed sądem, Dziś przed zwy- 
czajnym trybunałem pod przewodnictwem radcy są- 
du krajowego, dra Grodyńskiego, toczyła się roz- 
prawa karna, mająca za tło ostatnie wybory do 
Rady państwa w maju b. r. w powiecie krakow- 
skim. Mianowicie prokuratorya państwa oskarżyła 
Jana Trębacza, 26 lat liczącego z zawodu śŚtola- 
rza, i 30-letniego wyrobnika, Filipa Wołka, obu 
w Prądniku Czerwonym zamieszkałych, o wystę- 
pek z $ 7 ustawy z 26 Stycznia b. r., o czystości 
i wolności wyborów. Jam Trębacz dopuścił się tego 
występku, głosując podstępnie i bez upoważnienia 
za swego brata Ignacego Trębacza, a Filipa Woł- 
ka przytrzymano w chwili, gdy praguął niepraw- 
nie oddać głos za Józefa Morgana, przy wyborach 
nieobecnego. Po przesłuchaniu świadków trybunał 
zasądził obu obwinionych na 3 dni ścisłego are- 
sztu oraz na pozbawienie na przeciąg lat 6 prawa 
biernego i czynnego wyborów. 

0 zamordowanie żony. Dzisiaj w drugim dniu 
rozprawy karnej przed krakowskim sądem przysię- 
głych przeciw Wawrzyńcowi Reiserowi i Maryi 
Kaczorowskiej o zamordowanie Maryi Reiserowej, 
żony Wawrzyńca, trybunał przesłuchiwał w dal- 
szym ciągu świadków, którzy przeważnie zeznawali 
obciążająco dla obwinionych. 

Dzisiaj prawdopodobnie ukończonem zostanie po- 
stępowanie dowodowe, jutro nastąpią wywody stron, 
werdykt i wyrok. > 

Służąca złodziejką. Policya aresztowała 19-let- 
nią służącą Józefę Slezakównę za kradzież korali, 
wartości 90 koron, na szkodą Teodora M., handla- 
rza wędrownego. Ślezakówna dopuściła sią również 
kradzieży wielu rzeczy z mieszkania profesorowej 
M., przy ulicy Szlak, gdzie służyła. “` : 

Aresztowanie oszustów. Przed kilkunasta dnia- 
mi przybył do Krakowa niejaki Napiórkowski, zna: 
ny na braku lwowskim oszust, który właśnie ukoń- 
czył dłuższą karę więzienia. Tu, w Krakowie, Na- 
piórkowski zdołał zbałamucić i wciągnąć na złą 
drogę pewnego młodzieńca, Bolesława F., urzędni- 
ka jednej z instytucyj państwowych, i za jego po- 
średniectwem zaczął uprawiać w mieście różne oszu- 
stwa. Przedstawiając się więc za Stanisława Za- 
lewskiego ,' wyższego nrzędnika ministerstwa han- 
dlu, Napiórkowski pobrał u jednego ze złotników 
biżuteryj na kilkaset koron, w pewnym zakładzie 
maszyn maszynę do szycia, które to przedmioty na- 
tychmiast zastawiał. Policya aresztowała obu i po 
przeprowadzonem śledztwie odstawiła do sądu kar- 
nego. - 

Nieletni przestępcy. W williļinżyniera Flisow- 
skiego na Zabłociu nocują w barakach robotnicy, 
pracujący przy 'regulacyi Wisły. We wtorek 24 
bm., korzystając z nieobecności robotników, zatra: 
dnionych pracą, zakradli się do baraków dwaj 15: 
letni ulicznicy, mianowicie Klemens Szymoniak i 
Piotr Pabian, otwarli barak i skradli kilkanaście 
sztuk garderoby i ubrań świątecznych robotników. 
Najwięcej poszkodowany robotnik Józef Bessala 
spotkał wczoraj na jarmarku w Podgórzu Szymo- 
niaka, gdy ten sprzedawał jego ubranie. Natych: 
miast go przytrzymał, a odebrawszy swą własność, 
oddał w ręce policyj. Tu przyznał się Szymoniak, 
że kradzieży dokonał wspólnie z Pabianem i że 
już sprzedali kilka z kradzieży pochodzących przed- 
miotów, między innemi i nowe buty Bessali za 1 
koronę. Obu amatorów cudzej własności osadzono 
w aresztach policyjnych w Podgórzu. 

Znalezienie zwłok noworodka. Dziś rano je- 
den z urzędników zakładu. czyszczenia miasta w 
Krakowie, idąc ulicą Senatorską w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem zauważył podejrzany jakiś pakiet na 
bruku. Zbliżywszy się spostrzegł, iż pakiet zawiera 
zwłoki noworodka płci męskiej. Zawiadomiono o 
wypadku Żandurmeryę, która podjęła energiczne 
śledztwo za wyrodną matką, a zwłoki niemowlęcia 
przewieziona do kostnicy na Zwierzyńcu w celu 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej. Zacho- 
dzi prawdopodobieństwo dokonania zbrodni na nie. 
mowlęciu, które wyrodna matka po nśmierceniu po- 
rzuciła. 

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Podczas wczo- 
rajszego jarmarku w Podgórzu dokonano licznych 
aresztowań rozmaitych indywiduów, które opero- 
wały po straganach i kieszeniach włościan z oko- 
licy na targ przybyłych. Między innymi aresztowa: 
no 30-letnią włóczęgę, Annę Słowik, za kradzież 
obuwia i Maryę Szubert, która kilkakrotnie odpę- 
dzana od towarów, przecież porwała jakiś przed- 
miot i poczęła uciekać. Schwytano ją i oddano w 
ręce policyi. 


Z kraju. 


W sprawie połączenia koiejowego Tarnowa 
ze Szczucinem, piszą nam z Dąbrowy: Trzy razy 
dziennie odchodzą pociągi osobowe z Tarnowa do 
Szczucina, a raz tylko korzystać z nich mogą po- 
dróżni od strony Krakowa, a to o godz. 10 m. 30 
przed południem. Pociąg ranny, odchodzący z Tar= 
nowa o godz. 6 m. 20, żadnego połączenia nie ma. 
Pociąg południowy, wychodzący 0 4 m. 40 ma po- 


Kraków, ulica Diuga l 16. 


łączenie jedynie z pociągiem błyskawicznym, a więc 
ze zbyt drogim dla ludności rolniczej, "bardzo ru- 
chliwej, 99 pre. dostarczającej podróżnych. Niedo- 
godność tę zarząd kolejowy mógłby bez kosztów 
usunąć, gdyby tylko przedłużył bieg pociągu osobo- 
wego wychodzącego 0 godz. 3 z Krakowa do Sło- 
twiny, o trzy stacye, tj. do Tarnowa, Spodziewamy 
się, iż dyrekcya krakowska uwzględni życzenie lu- 
dności nboższej, nie mogącej opłacać biletu II kl. 
pociągu pospiesznego. tem więcej, iż nia przypu- 
szczamy, aby tylko w celu powiększenia sprzedaży 
tych biletów tak niedogodne połączenie istniało. * 

Wyjaśnienie. Od p. Noego Spiry, eskontera w 
Rzeszowie. otrzymujemy następujące pismo: 

„W numerze 437 „Nowej Reformy“ z daty 28 
września br., umieszczoną została w rubryce „Z kra- 
ju* korespondencya z Rzeszowa pod tyt. „Znowu 
niewypłacalność*. a 

„Z korespondencyi tej mogłoby wynikać, jakoby 
niewypłacalność tutejszego kupca Strizowera pozo- 
stawała w związku z moimi stosunkami finansowe- 
mi, lub że o czyn, o który prowadzone jest docho- 
dzenie przeciw Strizowerowi — jestem podejrzany, 
względnio w tę sprawę wmięszany. 

-,Upraszam tedy o nmieszczenie sprostowania tej 
treści: że nieprawdą jest, jakobym był w sprawę 
Strizowera wmięszany, lub by konkurs Strizowera 
na moje stosunki finansowe w jakikoiwiekbądź spo- 
sób oddziałał, Rewizya, jaka się rzeczywiście u mnie 
odbyła, zarządzoną została, celem. poszukiwania księ- 
gi, odnoszącej się do wspólnego interesu, jaki przed 
kilku laty prowadziłem wspólnie ze Strizowerem, a 
który już dawno zrealizowany został. 3 

To też było jedynie powodem, dia którego rewi- 
zya zarządzoną została.“ - 

Wystawa obrazów Wachtla w Stanisławowie. 
Korespondent nasz pisze nam ze Stanisławowa: 

„ Wypadkiem nia“ jest u nas wystawa obrazów. 
Jast to istotnie zdarzenie w życiu prowincyonal- 
nego miasta galicyjskiego, gdzie wszystko dzieje 
się dla chleba, dla przeżycia dnia, nic zaś dla du- 
szy niezwykłej. To też ta część mieszkańców na- 
szego miasta, która odczuwa potrzebę Życia umy- 
słowego i nie [zacieśnia się w sferze codziennych 
interesów życiowych, z radością prawdziwą powi- 
tała wiadomość o otwarciu wystawy artysty mała- 
rza Wilhelma Wachtla, który bawi tutaj, zapro- 
szony do malowania kilku portretów. Wystawione 
w sali „Gwiazdy“ obrazy, są publiczności krakow- 
skiej i lwowskiej niewątpliwie znane z wystaw w 
tamtejszych salonach, dla nas są nowością. Zebrało 
się tego około 70 płócien, świadczących o®«rzetel- 
nym i wielostronnym talencie autora. Są tu i por- 
trety, obrazy symboliczne, pejzaże i sceny rodzajo- 
we. Różnorodność ta dowodzi, że artysta nie zde- 
cydował się jeszcze na jednolity kierunek, w każ- 
dym razie przyznać jednak trzeba, że talent u 
Wachtla jest duży i rokujący piękną przyszłość. 

Oprócz obrazów olejnych wystawił p. Wachtel u 
nas kiłka wybornych pasteli, dających świadectwo 
o wszechstronności techniki artysty. Z nowości, nie- 
znanych publiczności, sztuką się interesującej, wspa- 
mnieć należy portrety malowane w Stanisławowie 
pani H., księgarza H., k.lka widoków jaremczań- 
skich i stanisławowskich, wreszcie kilka obrazów 
o treści na wskróś „żydowskiej*. Jednym z nich 
pełnym sentymentu i szarpiącego duszę bolu, jest 
studyum, przedstawiające „Tułacza*. Jest to żyd 
rosyjski, z przygasłem od krwawego płaczu wejrze- 
niem. Twarz blada, pełna rezygnacyi i smutku, 
rzucona na tło krwawych łun i dymiących pogo- 
rzelisk. Drugim większym obrazem, zwracającym 
na siebie nwagą, jest żyd modlący się w pozie 
ekstatycznej. Twarz rozmodłona, ale bez głębszego 
wyrazu, całość robi wrażenie podmaiowanego szki- 
cu, do którego skończenia trzebaby się przyłożyć. 

Urządzenie wystawy i rozwieszenie obrazów po“ 
zostawia wiele do życzenia. Publiczność licznie od: 
wiedza wystawę zapoznając się z pracami utalen- 
towanego malarza. 1 St. B. 

Przemyśl, 25 września. (Teatr ludowy. — Egza- 
min dojrzałości, — O nos... odgryziony). Bawił tu 
u nas teatr ludowy z p. Feldmanem. (rano „Za- 
żartego automobilistę* przy wypełnionej widowni. 
Publiczność bawiła się doskonale, artyści grali bar- 
dzo dobrze, a p. Feldman, naturalnie, dzierżył ber- 
ło pierwszeństwa. Oklasków nie szczędzono nietyl- 
ko w antraktach, ale nawet i podczas scen poje- 
dynczych. Kasa dobra, zadowolenie obustronne — 
i dyrektora i publiczności. ; 

W dniach od 16 do 24 b. m. odbył się w tu- 
tejszem seminarynm nauczycielskiem żeńskiem pod 
przewodnictwem krajowego inspektora, A. Kawe- 
ckiego, egzamin dojrzałości, do którego zgłosiło się 
24 eksternistek, Świadectwo dojrzałości otrzymały 
pp.: Czernówna Ludmiła (z odznaczeniem), Kliasie- 
wiczówna Joanna, Hubczakówna Anna, Jaworska 
Zofia, Kapuściakówna Izabela, Kowalska Anna, Ko- 
złowska Ludwika, Krebsówna Ewelina, Michowi- 
czówna Emila, Neffówna Ludwika, Nowodworska 
Antonina, Radoniewiczówna Janina, smetaniukówna 
Antonina, Tunisówna Dina. Reprobowano 10 kan- 
dydatek. : 

Odbyła się tu dzisiaj przed zwykłym trybunałem 
rozprawa przeciw Anieli Słocińskiej, służącej, oskar- 
żonej o w, że posprzeczawszy się ze swą chlebo- 
dawczynią pobiła ją i pokałeczyła paznokciami oraz 
odgryzła koniec nosa. Odgryziona część nosa 
figurowała dzisiaj, zakonserwowana w spirytusie, 
jako „corpus delicti“. Po ukończonej rozprawie wy- 
dał trybunał wyrok, skazujący krwiożerczą służącą, 
karaną już zresztą 22 razy zw podobne sprawki, 
na 1'/s roku ciężkiego więzienia. Skazana wniosła 
odwołanie od wymiaru kary. 

Usiłowane zastrzelenie fabrykanta. Z Białej 
piszą nam: Robotnik fabryczny Stefan Czulak z Lip- 
nika, który przed niedawnym czasem pracował we 
fabryce sukna Sternikla i Gilchera w Białej, 
cheiał przedwczoraj wieczorem wejśc do wnętrza 
fabryki, w czem mu jednak .odźwierny przeszko- 
dził. Gdy później około godziny 7 wieczór fabry- 
kant Hugo Giilcher wyszedł z fabryki, napadł na 
niego na ulicy Cyniarskiej czatujący tam robotnik 
Czulak i zmierzył do niego z rewolweru, pociągnął 
2 razy za cyngel, ale nie umiejąc się obchodzić 
z bronią, nie zauważył, że rewolwer był zamkniety 
tak zwanym bezpiecznikiem. Fabrykant Giilcher, 


nie tracąc przytomności, wytrącił Czulakowi laską | 


rewolwer z ręki, poczem się schronił w fabryce. 
Czulak uciekł, ale został wczoraj wyśledzony BE 
resztowany. Przyznał się, że w celu zastrzelenia 
fabrykanta kupił rewolwer tegosamego dnia w tu- 
tejszym sklepie Raffaya. Napad ten prawdopodobnie 
odnosi się do niedawnego strajku. 

0O kobietę. — Z Morawskiej Ostrawy donoszą: 
Krwawa scena rozegrała się na rynku ostrawskim 
w niedzielę w nocy. godzinie 21/, rano wracała 
grupka młodych ludzi z wesołej zabawy nocnej. 
Między inymi był tam robotnik Hampel ze swą na- 
rzeczoną. Idąc do domu, natrafili na rynka na to- 
warzystwo inne, kilku młodych mężczyzn, ze Środ- 
ka których wysunąłsię zaraz niejaki Souzek i zbli- 
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żywszy się do narzeczonej Hampla, ysrzczwał ją 
obraźliwem słowem. Hampel ujął się za narzeczo- 
ną, za co w odpowiedzi Souzek błyskawicznie wy- 
ciągnął nóż i wbił Hamplowi w samo serce, zabi- 
jając go na miejscu. 
„ Zamordowanie matki. Strasznej zbrodni matko- 
bójstwa dopuścił się w poniedziałek w Pietwałdzie 
pod Cieszynem 25-letni wyrobnik Ludwik Rzima- 
nek. Mieszkał on razem ze swą 61-letnią matką.* 
W poniedziałek wieczorem wrócił do domu dość 
późno i wszczął z matką kłótnię. W czasie kłótni 
chwycił potężny młot, leżący na ziemi i przysko- 
czył z nim do starej kobiety, uderzająe ją z całej 
siły kilkakrotnie w głowę. Staruszka padła natych- 
miast trupem. — Po spełnieniu zbrodni tej zbiegł, 
łecz wkrótce został przycnwycony. Do zbrodni przy- 
znał się natychmiast. Odstawiono go do sądu po- 
wiatowego w Bognuminie. 

Rzimanek przebywał niedawno w zakładzie dla o- 
błąkanych w Opawie, bezpośrednio zaś potem był w 
szpitalu w Cieszynie. Widocznie nie przyszedł tam 
zupełnie do zdrowia i czyn swój popełnił prawdo- 
podobnie w napadzie szału. 

Mrozy w Skolszczyżnie. Do „Kuryera Lwow- 
skiego donoszą: Pierwszy silny mróz w Skolszczy- 
Źnie był w nocy z niedzieli na poniedziałek, a po- 
nieważ w tym roku przez wielkie śniegi wiosnowa* 
nie u nas spóźniło się, przeto obecnie u nas, t. j. 
w głębokiej Skolszczyźnie, pełno jeszcze owsa, ży- 
ta, pszenicy, bobu, grochu, zielonych kartofli, kapu- 
sty, buraków, fasoli, dyń po polu. Mróz był taki, 
że wodę ściął lodem. Na domiar złego jeszcze i 
niedźwiedzie robią w polu szkodę, a polowania nikt 
tu nie urządza. Jeszcze większy mróz był z ponie- 
działku na wtorek; teraz wszyscy kosić będą zmar- 
złe zielono owse na słomę. 

Z Horodenki donoszą: W najbliższym czasie sta- 
nie pod dachem budynek drewniany 50 m. długi, 
12 m. szeroki, a 3'50 m. wysoki, zbudowany ko- 
sztem gminy przy ul. Sniatyńskiej na placu gmin- 
nym, przeznaczony na magazyn tytoniowy dla Ho- 
rodenki i okolicznych wsi. Na kancelaryę i mie- 
szkanie dla dozorcy przeznaczono obok położoną ru- 
derę, dotąd jeszcze dostatecznie nie adaptowaną. 
Koszty wystawienia całego budynku, przeznaczone- 
go na magazyn wyniosą do 12.000 kor., a zabierze 
je nie żaden z tutejszych przedsiębiorców, lecz obcy, 
aż z za Kossowa. W każdym razie badowa maga- 
zynu w Horodence wielkiem dobrodziejstwon * dla 
ludności, która musiała dotąd odstawiać tytoń do 
odległych miejscowości. 

Brody, 26 września. Bawi tu od kilku dni po- 
seł Stand. Przyjechał on właściwie na wieczór, 
który syoniści urządzają, tak zwany „wieczór pa- 
lestyński*, w którego program wchodzą przemowy, 
dekiamacye, śpiew, a co najważniejszą rzeczą jest, 
to wystawa produktów palestyńskich. Przy tej spo- 
sobności inwerweniował poseł u starosty hr. Russo- 
ckiego w sprawie zamknięcia ostatniemi dniami kil- 
ka fabryk szczecin i pierza, gdyż bawiąca tu ko- 
misya sanitarna znalazła niektóre warsztaty pod 
względem sanitarnym niżej krytyki, ale syoniści u» 
ważają zamknięcie ich jako zemstę za ostatnie wy- 
bory i sprowadzili sobie posła. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Ułaskawienie. Zabójstwo młeczar- 
ki. Otwarcie sezonu dramatycznego). 

— Skazani wczoraj przez sąd wojenny na śmierć 
za opór zbrojny w Zawierciu: Feliks Szmigiel I Ro- 
man Banek — zostali wczoraj ułaskawieni przez 
generał-gubornatora, który zamienił im karę tę na 
20 lat katorgi. : 

— Wczoraj w bramie domu nr. 12 przy ulicy 
Górczewskiej sprzedawała — jak codziennie — 
mleko Stanisława Wójcik, wdowa. Nagie do W. 
podszedł jakiś mężczyzna i dał do niej kilka strzu- 
łów z rewolweru, kładąc ją trupem na miejscu. 

— [nauguracya jesiennego sezonu teatralnego, 
pod nowem kierownictwem artystycznem K. Zalew- 
skiego, obudziła uśpione w pnbliczności warszaw- 
skiej od dłnższego czasu zainteresowanie się tea- 
trem. Pierwsze przedstawienie, dane w dniu 21 
bm., odbyło gią z niezwykłą okazałością, 

Na święto! otwarcia nowy kierownik, p. Kazi- 
mierz Zalewski, wybrał najdroższe zabytki naszej 
literatury „Odprawę posłów greckich“ Jana Kocha- 
nowskiego i „Z chłopa król“ Piotra Baryki. Obia 
sztuki otrzymały stylową i odpowiednią wystawę. 
Udział w nich wzięli prawie wszyscy artyści dra- 
matyczni i liczny poczet tancerzy i tancerek. Nie- 
zwykłe widowisko uzupełniły: przepiękny poemat 
okolicznościowy Or-Ota na dwa głosy p. t. „Muza 
sarmacka", oraz żywy obraz p. t. „Król Stanisław 
August w otoczeniu gości obiadów czwartkowych“, 
Stanisławem Augustem był Bolesław Leszczyński, 
p. Grabowską — p. Józefa Kowalewska, Bacciare- 
lim p. Prażmowski itd. Po skończonem widowisku, 
które wywołało głębokie wrażenie, rozentuzyazmo- 
wana, wypełniająca salę po brzegi pabliczność chcia- 
ła dziękować p. Zalewskiemu za wieczór podniosły, 
ale pomimo półgodzinnych wywoływań całej sali, 
dyrektor nie wyszedł na proscentum. 

— Propagator idei messyanizmu i eleuteryi, prof. 
Wincenty Lutosławski, przeniósł się na stały po- 
byt do Warszawy i tu zamierza kontynuować swą 
działalność, mającą na celu reformę społeczeństwa. 

Z Łodzi. (Echo zamordowania bł. p. Mieczysława 
Silbersteina. — Aresztowanie 151 członków partyj 
skrajnych. — Zabójstwo.) 

Na mocy rozprządzenia generał-gubernatora wo: 
jennego skazano na kary administrac. 6 urzędników 
kantoru centralnego za to, że wiedząc © areszto- 
waniu Mieczysława Silbersteina, nie dań znać » 
tem policyi. Skazani zostali: Zygmunt Lichtenfeld, 
główny dyrektor Towarzystwa, na 3000 rs. lub 3 
miesiące więzienia; Reichstein, komisyoner firmy, 
na 2000 rs. lub 2 miesiące: Winter, zarządzający 
przędzalnią przy ulicy Pustej, na 1000 rs. lub 1 
miesiąc; Gliicksman, sprzedawca przędzalni Dąbrów- 
ka, na 1000 rs. lub 1 miesiąc; Goldberg, szef biu- 
ra centralnego, na 1000 rs. lub 1 miesiąc; Glanz, 
zarządzający domami, na 600 re. lub 1 miesiąc. 

Pomimo nawoływań partyi skrajnej do strajku 
powszechnego w dniu dzisiejszym, praca we wszy- 
stkich fabrykach odbywa się normalnie 

W nocy na 24-go b. m, w Łodzi aresztowano 
151 osób, należących do różnych partyj socyalisty- 
cznych. Między aresztowanymi zuajdują się człon- 
kowie szajki, która dokonała w ostatnich czasach 
szeregu śmiałych rabunków. Uczestnicy tej szajki 
należą do frakcyi rewolucyjnej polskiej partyi so- 
cyalistycznej. z 

Aresztowano także herszta szajki, która w osta- 
tnich czasach występowała w Łodzi pod mianem 
maksymalistów i, grożąc śmiercią, usiłowała zmusić 
zamożnych obywateli do okupu. Hersztem tym jest 
niejaki Kramer, 30-letni człowiek, o manierach bar- 
dzo wytwornych, zawsze elegancko ubrany. Bywał 
on stałym gościem pierwszorzędnych restauracyj i 
kawiarń, otaczał się złotą młodzieżą łódzką, przed- 


nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środki 


na porost włosów i do wytępienia łupieżu. -- Eikspedycya kobieca. 
Wysyłki na prowineyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. 
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>< Podrożenie towarów. W ostatnich dwóch 
latach ecny artykułów spożywczych podniosły się 
znacznie. Z podrożeniem cen artykułów spożywczych 
musiało pójść podrożenie innych towarów. Najwa 
Źniejszą przyczyną, która spowodowała u nas dro- 
żyznę, było podwyźszenie cen na rynku wszećh- 
światowym. Wogóle ostatnie dwa lata są nader po- 
myślne dla kapitalistów, ponieważ ceny stale szły 
w górę. Angielskie czasopismo „Economist“ wyka- 
znje, że ceny w Anglii były w roku poprzednim 
10 pre. wyższe, niż w roku 1905, a w obecnym 
roku ceny wzrosły do takiej wysokości; na jakiej 
nie były już od r. 1880. Najbardziej podrożały 
produkty najważniejszych gałęzi przemysłu górni- 
czego. 4 przedmiotów najważniejszych staniały: że- 
lazo i cukier, mięso natomiast szalenie podrożało. 


stawiał się wszędzie jako doktor filozofii i jako ta- 
ki często ogłaszał się w pismach miejscowych. — 
Ukończył on wyższą szkołę wojskową techniczną, 
poczem był na drugim kursie politechniki we Lwo- 
wie. Włada biegle językami polskim, rosyjskim, 
czeskim, niemieckim, angielskim i włoskim. Jest te 
Czech z rodu, prawosławny. 

W pobliżu plantu, z pobudek partyjnych, zabito 
amdwika Wojciechowskiego. 

Uwolnienie zabójcy kochanki. Erzed przysię- 
głymi w Wiedniu toczyła się rozprawa przeciw 
18-letniemu Karolowi Pollaschkowi o zastrzelenie 
kochanki swej, 20-letniej Pauli Panimayer. Podsą- 
dny tłómaczył się, że zabił kochankę na jej żąda- 
nie. Postanowili umrzeć wspólnie, ponieważ rodzice 
Pauli zgodzić się na to nie chcieli, *aby podsądny 
ożenił się z nią. Paula zabitą zosiała na miejsen, 
a Pollaschek zranił się tylko ciężko. Przysięgłym 
postawiono dwa pytania: o zbrodnią morderstwa i 
o niepoezytalmość w chwili popełnienia czynu. — 
Przysiogli zażądali postawienia trzeciego pytania 
w kierunku przymusu. Trybonał żądaniu temu u- 
czynił zadość, poczem przysięgli pierwsze pytanie 
jednogłośnie zatwierdzili, drugie zaprzeczyli, a trze- 
cic jednogłośnie zatwierdzili, Wobec tego werdyktu 
trybunał uwoln t Pollaschka od morderstwa, a ska- 
zał go za niedozwolone noszenie broni na 10 kor. 
grzywny. 

Lekarz bandyta. W. West Chester, w stanie 
Pensylwanii w Ameryce, skazano n: 5 lat więzie- 
nia dra Benjamina Holbrooka. Skazany * prowadził 
żywot równie oryginalny, jak zbrodniczy: w dzień 
leczył chorych, a w nocy oddawał się kradzieżom 
i włamywania. Obrabował szkołę, kasę kolejową i 
wiele domów prywatnych, Do winy przyznał się 
bez wahania. . 

He kosztuje uwiedzenie cudzego 
Ameryce. Na mocy wyroku, wydaneg 
dziego Johna Yakeya w sądzie wyższym w seattle, 
w stanie Waszyngton, panna Marya Timmówna z 
Millwaukee, albo inaczej Gruberówna, jak się sama 
nazywała, będzie musiała zapłacić pani Annie Zo- 
chowej, żonie Hieronima Zecha, zamieszkałego w 
Crivitz, w powiecie Marinette, sumę 25.000 dola- 
rów za zbałamucenie jej męża, 


Budapeszt, 26 września. Pszenica na październik 11'14 do 
11:15; pszenica na kwiecień 11-79 do 11:80; żyto na pa- 
ździernik 969 do $*70; żyto na kwiecień 1025 do 1028; 
owies na październik 7:90 do 7:91; owies na kwiecień 
8'37 do 8738; kukurydza na wrzesień 6'80 do 6'81; ku- 
kurydzo na maj 6:81 do 6'82. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok.: 
pogodnie. wg 
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Kronika lwowska, © 


Lwów, 26 września. 


4 Ur Teofil Gestmann, radca szkolny, emor. 
dyrektor I szkoły realnej wo Lwowie, zmazł, jak 
ze Lwowa donoszą, wczoraj o godz. 2 po południa, 
skutkiem ataku apoplektycznego. i 

Zmarły pedagog położył niezaprzeczone na niwie 
szkolnictwa polskiego zasługi. lo zaprowądzeniu 
autonomii krajowej i szkolnej. kiedy nowa zaświ- 
tatn dla edukacyi publicznej w Galicyi era, on ra- 
żem z á p. Sawczyńskim zajął alọ bardzo energi- 
cznie kierownictwem Towarzystwa pedagogicznego, 
które polskiego ducha wniosło i ożywiło wśród na- 
nezycielstwa ludowego. Organ tego towarzystwa 
„Szkoła* oddał wówczas wielkie szkolnictwn krajo- 
wemu usługi, a jednym z redaktorów tego organu 
był *. p. Gerstmann, przez dłagie czasy zasiadający 
w prozydynm Towarzystwa i zawsze żywy w jego 
rozwoju biorący udział. 

Juko profesor i dyrektor szkofy realnej wykształ- 
cił i wychował całe zastępy młodzieży, która pó- 
Źniej poważne zajęła w kraju stanowiska. Lublany 
i coniony, dla niczaprzeczonych zalet umysłu i ser- 
cw, pozostawia niezatarte wspomnienia, jako jeden 
z tych pracowników ma niwie szkolnictwa krajowe: 
go, gdy trzeba było wytyczyć dla niego i torować 
pierwsze drogi po długiej erze germanizatorsko- 
centralistycznych rządów. 

Miejska komisya teatralna zatwierdziła reper- 
tonr przedstawień na wrzesień i październik. Z no- 
wości i wznowień zamieszcza repertoar przyszłego 
miesiąca między innemi: operę Giordana „Andrzej 
Chenier“, araz Boity „Mefistofcles*, z dramatn zaś 
Bernsteina „VV szponach”, Andrejowa „Ku gwia- 
złom"; Tołstoja „Car Fiodor* i Rostanda „Cyrano 
de Bergerac“, W operach wystąpią między innymi 
pp.: Bobuss-Hellorowa, Roszkowska, Dianni 1 inni, 

Uchwalono dalaj zezwolić raskiemu teatrowi dać 
przedstawienie w gmachu teatru miejskiego po po- 
łudniu w dniu 27 b. m. Wybrano komisyę, cetem 
przeprowadzenia szkontram inwentarza. Uproszona 
członka komisyi teatralnej, dra Gryzieckieg: i 
gotowanio sprawozdania o stanio teatru w 
1905 i 1906. W końcu poruszono sprawę budowy 
magazynu na dekoracyć teatralne. 

Uchwałono obstawać przy wnioskach magistratu 
i sckcyj finansowej w kierunku wybudowania na 
gruntach starej rzeźni magazynu ma dekoracye tea- 
śralno kosztem 30.000 kor. i 

Rozszerzenie stacyi. Projekt radykalmigo prze- 
kształcenia i rozszerzesia ptacyi Lwów-Podzanrcze 
kosztem około J,BU0.0U0 kor. wypracowany przez 
lwowska dyrekcyę kolei państwowych, jost obecnie 
przedmiotem szczogółowych badań w ministerstwie 
kolejowym. Aby na razie przynajmniej cokolwiek 
polepszyć fatalne stosunki ruchu na tej stacył (przy- 
czyniają się one do braku wagonów, zatrzęmniącć 
tam zawsze zbyt wielką ich liczbę przez dłuższy 
czas), zarząd kolel palistwowych postanowił nieza- 
leżnie od owego generalnego projekta już obecnie 
dodać dwa tory, na co ministerstwo skarbu także 
się już zgodziło. Roboty zaczuą się w najbliższym 
czasie. r 

Wszyscy urzędnicy w mundurach. Przed kil- 
ku dniami zamieściliśmy wiadomość, że rząd zamie- 
rza wydać rozporządzenie, by wszyscy urzędnicy 
wszystkich kategoryj, dykasteryj 1 rang, bez wy- 
jatku, nawet i poza słaźbą chodzili w mundurach. 
W sprawio tej pisze „Słowo Polskie”: 

„Armia urzędnicza, dotąd w przenośni. ma się 
stać naprawdę armią; c, k. urzędnicy mają być przy- 
brani w mundury nie od święta, na galę, jak do- 
tąd, ale na codzień; c, k, moudur ma się stać dra- 
gą ich skórą, którą zrzucać im będzie wolno tyl- 
ko.. przed zagaszeniem nocnej lampy. 

Tak postanowiła Rada ministrów. 

Ale czy postanowiła? W gazetach wiedońskich, 
a za niemi w naszych czytało się tylko, że mini- 
strowie narudzali się dopiero w;tej materyi. 

W sferach urzędniczych naszego grodu krąży 
jednak gadka, że panowie mintstrowie nie tylko się 
naradzali, ale i aradziii jaż. Oto jedna z tutejszych 
orgańizacyj urzędniczych, zatrwożona krążącemi w 
pismach pogłoskarui, odniosła się podobno do swego 
centralnego zarządu w Wiedniu, prosząc o wyja: 
śnicpie, czy prawdziwe są wiości prasy, % -jeżali 
tak, tomagała sig, aby zarząt centralny 
opinię arzędniczą i przeciwdziałał. 

Na to miała z owego centralnego zarządu na- 
dejść odpowiedź, Że na przeciwdziałanie już za 
późno, albowiem zupadła już stanow- 
cza uchwała. 

Wiadomość ta, jak nas informują, wywołała wzba- 
rzenio w pewnych siurach urzędniczych, w tych. 
które poczęły brać żywszy udział w pracy na- 
rodowej, które nie theg być mundurem 6d reszty 
narodu odgrodzone, nie chcą być niejako napiętno- 
wane stygmateim kastowej odrębności, którzy, speł: 
niająe swo urzędowe obowiązki, rozamicją je jako 
służbę swemu narodowi, nie zaś molocho- 
wi anstryackicgo centralizma. 

Z tych sfer zwraca się do nas, do prasy, a przez 
nią do społeczeństwa wołanie: weźcie nas w abro- 
nę! do wielkiej zaś rzeczy urzędniczej baszegę kra- 
stanowienie i także budowę linii Kraków-Zakopane, |ju, obywatelskim owianej duchem, wezwanie: pod- 
wraz Wadowice-Oświęcim zamierzało odłożyć do ro- mieśmy protest wlelki, nie dajmy się okuć w mun- 
ku 1908. =| durt“ 

Dopiero w ostatnich dniach udało się uzyskać 
stanowcze zapewnienie, iż nie tylko linie Kraków- - że - 
Zakopane i Wadowice-Oświęcim, lecz także Nowy s m 
Sącz-Okocim i Nowy Sącz-Krynica będą budowane Pace NAIM kompromis! 
jeszcze w r. 1907. o 

Telegraficzne polecenie bezzwłocznego przystąpie- | Wedle zamieszczonych poniżej informacyjna- 
nia do budowy powyższych linij już odeszło z mi-|szego korespondenta sejmowego, szanse kom- 
nisterstwa handlu do lwowskiej dęrekcyi poczt i te-|promisu o reformę wyborczą między konserwa- 
legrafów. tywną większościa Sejmu a demokratyczną le- 
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Ze Stowarzyszeń. 


Z „Sokoła”. Przypominamy, że w sobotę dnia 
28 bm. o godz. 8 wieczór, odbędzie sie w „Sokole“ 
krakowskim wieczornica dla członków i ich rodzin, 
ną której wygłosi druh E. Kubalski, dyrektor To- 
warzystwa, bardzo zajmujący odczyt o V zlocie Šo- 
koistwa wszechsłowiańskiego w Pradze. Ze względu 
na interesujący temat odczytu, spodziewany jest 
liczny udział członków Towarzystw sokolich z okrę- 
gu krakowskiego (41 gniazd), którzy, korzystając 
z okazyi odbyć się mającego zjazdu delegatów okrę- 
gu I w Wieliczce w następnym dniu, t. j. w nie- 
dzielę 29 bm., przybędą już w sobotę do Krakowa, 
by być obecnymi na tej wieczotrnicy. 

Przygrywać będzie orkiestra amatorska „Sokoła“, 
pod batutą zasłużonego kapelmistrza druha Urygi. 

Wyścigi kolarzy. Wyścigi drogowe Oddziału ko- 
larskiego „Sokoła“ odbędą się w niedzielę dnia 29 
po południu, dostępne wyłącznie dla członków Od- 
działu krakowskiego, x 

Objaśnień interesowanym udziela i wpisy przyj- 
muje do soboty wieczorem d. L. Kowalski, Sukien- 
nice 18. Wspólny wyjazd z przed gmachu „Sako- 
fa“ o godz. 2 po południu. 


Zmarli. 

Stanisław Nowakowski, inspektor budownic- 
twa miejskiego w Krakowie, zmarł wczoraj, prze- 
ływszy lat 32. 


Sprostowanie. Odnośnie do telefonowanej nam 
onegdaj ze Lwowa wiadomości o rozprawie prze- 
tiw kolejarzom o katastrofę kolejową na dworcu 
łwowskim, sprostować należy omyłkę. Mianowicie, 
oskarżeni byli kolejarze: Pusch i Orfin a nie: 
Busch i Ersin, jak mylnie wydrukowano, 

W wyborach zaś do komisyi szacunkowej w sta- 
rostwie krakowskiem, dokonanych w zeszłym tygo- 
dniu, wybrani zostali pp. Lemler, Landesdor- 
fer i Molicki, których nazwiska błędnie przy- 
toczono. 


Skladki. Zamiast wieńca na tramnę $. p. Artura Ra- 
fałowskiego złożyli: Jan Augustak, dr Leon Balaban, dr 
Karol Liszniewski, dr Zbigniew Pazdro, dr Jan Piepes- 
Poraryński, dr Zdzisław Lróchnicki i dr Tadeusz Sobo- 
lewski 60 K dla T. S. L. 

Dla Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego złożyli 
azłonkowie Czytelni urzędniczej w Andrychowie 30 K 
każ zamiast pożegnania ks. Wł. Mendyka i Jana Mar- 
moli. 

Dla T. 3. L. złożono 4 K 50 h, zebrane na weselu p. 
Drbolilawa w Niepołomicach. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „W małym omu“. 

W piątek: „Kdukacya księcia”. 

W sobotę: „Szkoła“, sztuka w 4 aktach, nap. Z. Ka- 
wecki. ; 

W niedzielę: „Szkota“, 

Z kalendarza. W piątek 27 września: Przen. św. Sta- 
nisława, Kosmy i Damiana; w sobotę 28 września: Wa- 
cława m. i Eustochii p.; w niedzielę 28 września: Mi- 
chała arch. 

Wschód słońca 27 września o godz. 5 m, 85, zachód o 
5 m 98: długość dnia 11 godzin min. 53, 

2 krakowskiego obserwatoryum, Dnia 25 września ter- 
mometr doszedł od 1'8 do 193 C.; barometr opadał. 

Dnia 26 września o godz. 7 rano stan barometru 745'4 
mm.. termometru 5:5 ©.; wiatr zachodni. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
een najniższych. 


- Dział ekonomiczny. | 


> W sprawie budowy telefonów międzymia- 
stowych. Jak niedawno donieśliśmy, budowa linii 
międzymiastowych Kraków-Zakopane i Wadowice- 
Oświęcim była na rok bieżący (1907) stanowczo 
zapewniona. Natomiast budowę linii Nowy Sącz- 
Qkocim (Kraków) i Nowy Sącz-Krynica postanowio- 
no ze względów budżetowych odłożyć na r. 1908. 

'Tymczusem okazało się, że ministerstwo handlu, 
mimo wszelkich poprzednich zapewnień, zmieniło po- 
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Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. 


NOWA KEFOKMA. 


wicą, — „zmalały dzisiaj znacznie. 
Zwracamy przytem uwagę, że kompromisowy 
wniosek Rutowskiego zgłoszony był wczoraj 
w suukomitecie komisyi wyborczej, zaś iafor- 
macye naszego korespondenta co do szans kom- 
promisu udzielone nam zostały dzisiaj po 
południu, są zatem obrazem sytuacyi, jaka 
wytworzyć się dzisiaj musiała w sieraci: sej- 
mowych już po wniesienin projektnu Rutow- 
skiego. j 

(Tel. „N. Reformy“ z 26 września). ` 

Kompromisowy wniosek Rutowskiego 

Lwów. Wobec niemożliwości dojścia do po- 
iożumienia łewicy i prawicy Sejnu- na podsta- 
wie dotychczasowych projektów konserwatyw- 
nych i kinbu demokratycznego, przedłożył wczo- 
raj poseł kutowski na posiedzeniu subko- 
mitetu komisyi wyborczej następujący projekt 
kompromisowy: _ AE ; 

I. Sejm składa się z 14 wirylistów a miaku- 
wicie: z 8 biskupów i władyków, prezesa Aka- 
demii umiejętności, 3 rektorów uniwersytetów i 
politechniki, oraz z 2 prezydentów obu stolic 
kraju, Lwowa i Krakowa. t 

IT. Ze 108 posłów, wybieranych z kuryi po- 
wszechnej na podstawie czteroprzymiotnikowego 
prawn głosowania, w 74 okręgach wiejskieb i 
34 miejskich. | LR 

II. Ze 108 posłów kuryi li, składającej się 
z dwóch grup. Pierwsza obejmuje wyborców 
większej własności ziemskiej, opłacających co 
najmniej 100 koron podatka gruntowego i wy- 
bierać będzie 44 posłów. Grapę dragą z 64 
posłami tworzyć mają wyborcy zawodów nau- 
kowych, z przemysłu i handla. Uprawnieni do 
głosowania w tej grupie będą wszyscy, którzy 


dnią i opłacają jakikolwiek podatek bezpośre- 
dni. Dalej wyborcy zawodów handlowych i prze- 
mysłowych, opłacającg co najmniej 20 koron 
podatku zarobkowego. Obie te kategorye wy- 
bierają wspólnie. 

Prawo głosowania wolno wykonywać oprócz 
w kuryi powszechnej tylko w jednej z dwóch 
grup kuryi drugiej, albo w grupie większej 
własności, lub w grupie zawodowój. 

W karyi powszechnej mają być okręgi miej- 
skie i 32 okręgi wiejskie jeduoman- 
datowe. Każdy z tych okręgów wybierać ma 
innego posła. | f 

Dla zabezpieczenia mniejszości narodowych 


Słabe szanse kompromisuwe. 

Lwów. Wasz korespondent sejmowy, na pod- 
stawie aatentycznych informacyj, stwierdzić mo- 
że, że szanse dojścia do skutku kom- 
promisu w sprawie reformy wyborczej, mię- 
dzy demokratyczną lewicą a konserwatywną 
większością Sejmu, maleją z dnia na dzień, 
z pówodu niezdecydowanego stanowiska 
konserwatystów wobec zasad dokonać się ma- 
jącej reformy wyborczej, które wśród Konser- 
watywnych posłów nlegają ciągłym fluktuacyom. 
Prawica konserwatywna przeciąga rokowa- 
nia kompro e. zmieniając swoje propozycyc. 

Kto wie, czy nie skończy się na „połata- 
niu“ obecnych kuryj, co jednak nie zadowo|- 
niłoby opinii publicznej kraju. 

Wogóle stwierdzić w tej chwili można, że 
szanse dojścia do skutku kompromi- 
sa, między konserwatystami i lewicą, są bar- 
dzo słabe. 


(Tel. „N. Reformy” z d. 26 września.) 


Lwów. Na początku posiedzenia odczytano 
pismo sądu kraj. karnego w Krakowie z żąda- 
niem wydania pos. Stapińtskiego, z powodu 
obrazy czci. Pismo to odesłano do komisyi pra- 
wniczej. 

Wniosek posła Kramarcżyka. 

Z porządku dziennego pos. Kramarczyk 
uzasadniał zuany swój Wniosek, postawiony 
wspólnie z posłami Potoczkiem i Szwe- 
glem o relormie wyborczej na zasadzie powsz. 
bezpośrednich i tajnych wyborów z zatrzyma: 
niem kuaryt. Wniosek "ten popierali nadto ks. 
Szponder, ludowcy i Rusini P. Kranarczyk 
zaznaczył, że posłowie włościańscy nie mogliby 
się zgodzić na żaden z istniejących projektów 
reformy wyborczej. Wniosek Wydziału krajo- 
wego zatrzymuje jawność i pośredniość i nie 
powiększa liczby posłów 2 gmin wiejskich. 
Wniosek pos. Głąbińskiego jest czysto partyjny 
i forytuje jedynie miasta i miasteczka. We 
wniosku pos. Oleśnickiego włościaństwo zniknie 
w morza powsz. głosowania, straci swój cha- 
rakter specyalnie rolniczy. Także inne wnioski 
jak p. Cieńskiego i Bobrzyńskiego nie odpo- 
wiadają żądaniom posłów włościańskich co da 
zastępstwa chłopów. Uzasadniając swój projekt. 
mowca w szczególności zuzuaczył, że wyklucza 
luchowicństwo z głosowania w kuryi wiejskiej. 
j wyższy Szacunek ma dla kościoła 
chłopi swe interesa już dziś sami 
najlepiej obronić potrafią, a mieszanie się du- 
chowieństwa do życia politycznego na wsi, 
uważa mówca za rzecz niewłaściwą- Co się ty- 
czy zatrzymania cenzusu majątkowego, jakkol- 
wiek minimalnego, w kuryi wiejskiej), ta czyni 
to mowęa dlatego, że interesy klasy wiościań- 
skiej są zupełnie inne, niź innych klas i oba- 
wiać się należy, że gilyby Proletaryat wiejski 
głosował razem z inuymi włościananii, toby cl 
awi jednego mandata nie uzyskali, tak zaś pro- 
letaryat wiejski otrzymuje osobną kuryę pięcio 
matńdatową. Rusini- w projekcie mowcy maja 
zupełnie równe prawa i swobody. Mowca walki 
Rusinów w tym Sejmie nie nważa za walkę 
narodową, lecz "za walkę Skierowana przeciw 
klasie rządzącej. 

Po sprostowaniu faktycznem,  wygłoszonem 
przez ks. Pastora, te] tresc, że wbrew sio- 
wom p. Kramarczyka, centrum istnieje, mimo, 
że posła tego tam mema, odesłano wniosek 
p. Kramarczyka do komisyi reformy wyborczej. 

Po obszernem nmotywowanin przez wniosko- 
dawcę, odesłano do komisy! prawniczej wniosek 
pos. Skołyszewskiego 0 wezwanie rządu, 
aby, dla nczczenia 60 rocznicy panowania Ce- 
sarza, przedłożył do najwyźszej sankcyi ustawę. 
udzielającą amnestyi przestępcom wojskowym. 
którzy z powoda emigracy! nie uczynili zadość 
swej e adest wojskowej. 


zE 


r, 


ukończyli studya uniwersyteckie lub szkołę śre- | k 


Po odesłaniu szeregu innych -wniosków do 
właściwych komisyj, załatwiono szereg pety- 
cyi nanczycielskich. poczem na wniosek 
komisyi baukowej uchwalono utworzewie cen- 
tralnej kasy dla spółek rolniczych 
we Lwowie z kapitałem zakładowym 2 mi- 
lionów kor. i zarazem polecił Sejm Wydziałowi 
kraj. przeprowadzenie szeregu czynności, celem 
najrychlejszego wprowadzenia w życie tegn kra- 
jowego zakłada kredytowego. 

Balej upoważnił Sejm wydział kraj. do adzie- 
lenia zakładowi wychowawczemu w Miejscu 
Piastowem pożyczki w kwocie 30.000 kor. 
na zaprowadzenia nowych urządzeń przemysło- 
wych.  - ' 

- Bank krajowy. 

Z kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi bankowej u Banku krajowym 

Pos. Stapiński mderza na uchwałę Izby 
w ubiegłej sesyi, która bankowi parcelacyjne- 
mu omiemożliwiu pareclacyą i zmusiła go do 
szukania kredytu za granicą. - : | -- 

Pos. Buynowski uskarża się na zmniej- 
szenie się pożyczek komunalnych, adzielanych 
przez Bank krajowy, Oraz ponawia życzenie 
w sprawie założenia filii Banku krajowego w 
Nowym Jorkn ze względu ma potrzeby emigra- 
cyi i mowca stawia w tym dachu rezolucyę. 

Ks. Stojałowski podniósł potrzebę popar- 
cia biednych rzemieślników przez udzielanie im 
kredytu osobistego i postawił rezolucyę z we- 
zwaniem Banku krajowego, sy pomyślał Q za- 
łożeniu instytacyi kredytowej dla biednych rze- 
mieślników. - 

Poseł dr Milewski, dyrektor Banku kra- 
jowego, odpowiedział na uwagi poczynione w dys- 
nsyi. 

Po przemówieniu referenta Hapki, przyjęła 
Izba bez zmiany wnioski komisyi, aby przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału kraj. 
o Banku kraj. za r. 1905 i 1906 ji udzielić dy- 
rekcyi Banku absoluturyum, oraz wezwać rząd, 
aby sprawę zatwierdzenia uchwalonych w po- 
przednich sesyach sejmowych zmian statatn 
Banku kraj. w jak najkrótszym czasie załatwił. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w 
sobotę o godz. 10 rano - 
Ee TETEE 


DRÓDNI TOYJKIEDO. 
(Telegramy „N. Reformy* z 26 września.) 


. Ocalony. 

Petersburg. Znany docent prywatny Alemi- 
kow, który z powodu agitacyi rewolucyjnej ska- 
zany został na 18 lat katorgi, zdołał neiec 
z więzienia i ujść za granicę. 


'Pogromy w Odessie. 
Petersburg. Wczoraj znowu przyszło w Odes- 
sie na cmentarza żydowskim do starcia ży- 
dów z członkawi związku narodo ro 


syjskiego. Kilka osób odniosło rany. 


— 


| iii za min 
Tt. Montignoso, 
(Tel. „N. Reformy" z 26 września.) 
Londyn. Hrabina Montignoso wyjechała po 
ślubie do Włoch. Toselli ma zamiar wystą- 


pić z koncertem w Medyolanie, a potem udać 
sią do Paryża. 


Król saski wobec dawnej Żony. 


„Drezno. Król powołał wczoraj ministra spra- 
wiediiwości i spraw wewnętrznych celem nara- 
dzenia się w sprawie stanowiska, jakie ma obe- 
cnie zająć wobec hr. Montignoso. Król oświad- 
czył, że nie chce pozbawiać jej apanażów, lecz 
pragnie tylko odebrać jej ks. Monikę. Zaraz 
potem odbyła się rada ministrów, na której po- 
stanowiono użyć wszystkich środków, aby ma- 
łą ks. Monikę .wydobyć z rak hr. Montignoso. 

Z Berlina przybył tu zastępca prawny hr. 
Montignoso, który będzie pertraktował z rzą 
dem saskim. Dzienniki oticyalne zwracają się 
do ludności z wezwaniem, aby przestała zajmo- 
wać się hr. Montignoso ze względu na osobę 
króla. : 


i 
Interwiew z hr. Montignoso, 
Londyn. „Daily Mail* ogłasza rozmowę z hra- 
biną Montignoso. Powiedziała ona, że pośla- 
biwszy Tosellego, bez którego żyć nie 
może, jest najszczęśliwszą kobietą w świe- 
cie — i gotowa zapomnieć o przeszło- 
ści, chociaż wiele przecierpiała. Co się tyczy 
małej ks. Moniki, to nie wyda jej za ża- 
dną cenę. Obecny przy rozmowie Toselli, po- 
twierdził te słowa, dodając, że córeczkę swej 
żony będzie uważał za własne dziecko. 
Wreszcie wspomniała hr. Montignoso o wypła- 
conych jej apanażach na koszta utrzymania 
córki. Otóż dwór gaski ogłosił, że wypłaca jej 
na ten cel rocznie 30.000 marek, gdy tyr 
sem w rzeczywistości płaci jej tylko po 250, a w, 
ostatnich czasach nawet 200 marek miesięcznie. 
| l 


nieliczne | telegraficzne . 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 26 września. 


Dr Forzt w podróży, 


Praga. Minister dr Forzt udał się do Berna 
Morawskiego. gdzie będzie dalej konferował 
z przywódcami czeskimi. 


De charakterystyki policyi pruskiej. 


Wrocław. Policya pruska wydała obywatela 
rosyjskiego Józefa Zakrzewskiego w ręce 
Rosyl wbrew uchwale sądn, który żąda- 
nego przez Rosyę wydania Zakrzewskiego od- 
mówił. 

Traktat rosyjsko-angielski. 

Paryż. Dzienniki omawiają przychylnie tra- 


ktat rosyjsko-angiełski, będący nowy gwaran- 
cyą pokoju. 


Maroko. 


r e 4 
Paryż. Z Tangeru donoszą: Z powodu braku ją 7 
środków pieniężnych sułtan Abdul Azis zarzą- sh z 


dził rozmaite oszczęłności w adlministracyj, — 
Rozpoczął óm oszczędności te od więźniów 


Każda z Pan może dosładniej 1 prędzej zmyć włosy. W dziestestn minnteoh 
wysychają same. Włosy nto piączą słę. Ułatwia trwały sposób fryzswania. Za- 


pobiega wypadamia 1 rordwaltzlu 
Prospekta na żądanie. Hurtownie 


włosów. 


Pozostawia. przyjemny zapach. Kraków, 


Nr 443. 3 


w więzieniach Tangeru, którym od 
dwóch dni nie wydaje się żadnej 
prawie żywności. Sułtan liczy podobno 
na to, że państwa europelskie z litości dla 
więźniów udzielą mu pomocy finansowej. 
Dżumz w Suezie. 
rort Said. Zdarzyły się tu nowe cztery wy- 
padki dżumy gruczołowej. = 
DE o N PKZ 
. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pocnodza od 
< l redakcyi). - 


[vola Proszki $ekdlickie 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy- 
sjłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do- 
stawcę, Wiedeń, l., Tuchiauben 9. © 
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


Y 
Stanistaw Kosika. NOWAKOWSKI 


inspektor Budownictwa miejskiego i oby- 
di watel m. Krakowa, 3 
przeżywszy lat 31, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 25 września 1907 r. $ 
W ciężkim smutku pozostała żona wraz $ 
z synem i rodziną zaprasza Krewnych, Przy- $ 
jaciół, Kolegów zmarłego, Znajomych, oraz 
pobożną Publiczność na wyprowadzenie & 
zwłok, które nastąpi w piątek 27 b. m. 0 
godz, 4 po południu z domu żałoby L. 33 
przy ulicy Szlak, wprost na miejsce wic- § 
cznego spoczynku. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie w sobote d. 26 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Floryana. 


(Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.) 


p, =" 


Na zapytania oznajmiam, że mój Zakład den- 
tystyczny otwarty będzie w październiku b. r 
Rynek główny, L. 24 (nad sklepem Wgo Kosy- 
darskiego) 4269 2 2 

Dentysta Dr T. Tyszecki. 


Kamceliarya adwokacka 


Dra Józetu Skupskiego 


przeniesioną została na 4617 4 6 
ulicę św. Jana, I. 12, I piętro. 


Dr Rafal Landau . 


powrócił. 4320 2 3 

Ulica Dietlowska, 47. Tel. 481 
[lad dentystyczny W. Lpońkiege 

pizeniesiony 4118 6,13 


na ulicę Floryańską, L. 13, 4 
nad sklepem firmy Skórczewski i Polakiewicz 


otwarty przez cały rok. — 


Zakopane Cena od 3 do 5 złr. — Na 


wrzesień ceny zniżone. 3736 10 10 


Dentysta DrJ. Syrop 
wrócił i or dynuje, jak dawniej, 
Kraków, plac WW. Świętych, 10, I p., 

naprzeciw Magistratu. 4279 4 6- 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 25 września. (Gietda południowa.) 

Marki 11747, Renta majowa 9640  lienia korunowa 
węgierska 92780. Akcye austr, zakt. kred. b40 —, Akcyę 
węg. zakł. krod, 747:00. Akcye Amglehankn 25800, Akcye 
Unlonbanku 53800, Akcye Bankvereine 63050. Akcye Län- 
dorbanku 42400, Akcye kolei państwowych 66825. Dom: 
burdy 15375. Akeyo kolej Elbethal 42800. Atcyn fabryki 
dron Akcyo tytoniowe Alpiny 61615 
Rima-Moranyi 54900. Akeve praskiego Tow, żelaznego 
2660—. Lasy tareckie 18875. Rubie 24—, 

Usposobiewie: silne: - 

Berlia, 26 września. (Giełda poranne.) 4 

Akcye kredytowe 20)--—. Tow dyskontowe 17860, 

Usposobionie: sline. ~ ` 


= | i przemysłowej 
Cemnik izby handłowoj przemysło 


, 
£ 26 września {godz 1 w poładnic.) ~ 


„Warszawianka“ pensyonat 


ka —— m a z I 


ge 


f i- zz 


L Wałaty, płacą  Żąłają 
Roble papicrowe. , . . . . e ea. «3639 — 204 — 
Markimiemieckie. o oo « » + « + + 1117 - 117 80 
frank! papierów . . . . ...... ©% 6% 
Dwudaiestotrankówki w złocie. . . . . 19 12  1W 46 
I. Listy zastawne. 
3%, Listę zastawne prem. Banka hbipot 130 — 111 — 
4644, Listy zastawne Banku hipot. . n= w- 
4’, 4 nh. — ~ 
A Listy tastawne Banka krajowego e 75 = 35 
r " " - aS = 
4%, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. mico. w — w— 
0% a mo n * „ śleletu. 97 — 85m 
de n a " m = = 51-letn. 94 50 85 50 
4%, Galicyjskie obligacye propiuacyjne , 87 25 
4%, Pożyczka krajowa £ r. 17958. . > ®i 3 HH 
44 + missta Lwowa . .- . „ PA w 
49,5, Obligacre komunalne Banku kraj. A ~ +64 
Mle x kolejowe . r xja 5 7 c 
W.Loay. 4, 
Losy miasta Krakowa . . . : - « - d - — 
vAkcye. s 
Banku hipotecznego we Lwowie , b08 — 572 - 
„ kolei wdw Oirotowcc-J szy . „558 — 562 — 
Vi. Publiczne zapisy długu, 
áj, wspólna rosta papierowa . . . . . 9680 87 — 
- o „ Arena . . . . . . 9650 97 — 
4*/, renta koronowa austryacka . . . 9650 97 — 
h w w węgierska .... 93850 94 — 
anstryacka w złocie . ,, „11560 TIG — 
węgierska +++ „11070 IIL 20 


n 
. ' 


WISEIDA REMI 


salon fryzyerski 
plac acki 
Filia: ulica Sławkowska 


Nr 443, 


fabryk s Siedliskach. | ERE 
Do SprZEdANIA vyjaśnicć naziei Zarzad dóbr |] 


Siedliska p. Bogachwała 4319 1 8 


Kamienica 


przy ul. Floryańskiej do sprzedania lubi g 


zamiany. Gotówka potrzebna 44.000 złr. 
Zgłoszenia listowne pod „Benedykt“ 
przyjmuje Adm. N. Reformy. 4317 13 


Prawnik 


poszukujo biurowego zajęcia w Krakowio tub 


na prowincji. J. Z. post. rest. Kraków. 431515] |] 


Pokó frontow;, umeblowany z osobnem 
wejściem dla jednego lub dwóch pa- 
nów, z całodziennem ntrzymaniem zaraz do 
wynajęcia. Można dostać rownież zdrowe obiady 
domowe, Zgłoszenia przyjmują od 1—5 po po- 
łudnia i od 6—8 wieczorem. Ul. Grabowskiego 
L. 13, I. p, drzwi na lewo. 4316 1 4 


Lokal na sklep 


oraz mieszkanie w Zakliczynie (nad Dunejccun), 


3 mile vd Tarnowa, Stacya kol. Gromnik, pod |Ę 


korzysineni warunkami od 1 stycznia 1908 r. 
do wynajęcia. W miasteczku tom jest jeden 
tylko sklep chrześcijański dlatego mieszkań- 
com daje się bardzo odczuwać brak sklepu 
w dziale korzenno-mieszanym. W lokalu tym 
znajduje się sklep do 81 grudnia b. r. 
powiatowy, poczta i telegraf w miejscu. 
Wiadomości udzieli K. Mikulski w Krakowie, 
ul. sw. Krzyża 23, lub tamże na miejscu. 
4305 1 2 


Wzorowa kuchnia domowa . 


Obiady na deserowem maśle pod gwa- § 


rancyą. 56 Kor. miesiecznie (1:20 Kor. 
obiad» Pokój jadalny % osobnem wej- 
ściem. Szlak 6. I. piętro. i526 1 | 


chcę przystąpić do interesu lub objąć 
jaka posadę. — „Ojoma“ poste restante 


Krakow. 4327 11 


Składy 


z piwnicami yna do wynajęcia 
Pędzichów 18. 43291 0 
laraz do sprzedania Stro, snaim: 
I stro, fisharmóBia, 
lampa. — Wiadomość ul. 
L. 6, I. piętro, oficyna. 4880 1 2 


m osobnem wej- 
ściem i całem 


Pokoju umeblowanego 


utrzymaniem poszukuje inteligentna panna za- | BĘ 


jęta w biurze. Zgłoszenia wraz z podaniem wa- 
runków i bliższych szczegółów pod Z. M. post. 
rest. pia E T REA Pia m za okaz. kwita inser. 4351 : 


2 


"Michał Chodżk Chodżko 


prof. kolieginm Rząd. 
otwiera Kurs języka francuskiego, lite- 
ratury i prawidłowej wymowy (diction) 
według reguł konserwatorym paryskie- 
H p. 
3824 10 10 


go, wpisy ul. Sławkowska 1. 11, 
od 10—12 1—4, 


Najpraktyczniejsze 


krzesła do fortepian 


(Beethoven-Stuhi) 


do nabycia w składzie forte- 
pianów 89419 17 % 


O. Barabasz 


Kraków, Rynek, 1.39, 1p. Linia A-B 


Din budowniczych 
i przedsiebiorców budowlanych 


Kto chce wykonać nowe budowy za 
zapłatą po zupełnem ich wykończeniu 
i nabyć tymczasowo na własność po- 
trzebny do tego grunt do parcelacyi, 
niech prześle zaraz otertę pod znakiem 
„Nowe budowy 1907 do Administracyi 
je Reformy”. 4126 2-9 


ynajęCia 
przy ui. Aryańskiej 15, od 15 paździer- 
nika lub 1 listopada mieszkania z 3 
lub 4 pokoi z kuchniami, przedpokojami, 
łazienkami, spiżarkami, pokoikami dla 
słażących, z oświetleniem gazowem. Po- 


łożenie słoneczne z laor na ogród. 
4103 6 15 


Dobra posobnoś 


do nabycia dwóch domów mieszkal- 
nych i. piętrowych na parceli mającej 
264 sąż. kwadr. w okolicy fabryki .cy- 
gar. Nadają się na domy czynszowe lub 
na fabrykę. — Bliższa wiadomość n p. 
Tombiiskiego urt. rzeźbiarza, ul. Kar- 

melicka 21, parter. 407366 


Ai wiecej dziennego zarobki 
4 


Towarzystwo domowych ro- 
bót puficzoszkowych. Poszu- 
kujemw osób obojga płci 
do plecienia nu naszej ma- 
szenie. Prosta i szybka pra- 
cu przez eały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta- 
nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robote. — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych, 2505 46 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiškovo nabteżi 6—192. 


Sąd | E 


Łobzowska : 


W Rok zał. 
1840. 


Zażądać prospektów I 


Najwybitniejsze przetwory do pielęgnowania skóry, cery i włosów! 


Pielęgnowanie skóry 


Savon au lait de Wiolettes. 

Unikat do pielęgnowania skóry, antysepiyczny i oszczędny. 

Niedościgniona osooliwość naszego domu. 
Kawałek K 1°50; 3 kawałki w pudeiku . . . 


R Poudre de rlz au lait de Violettes. 
Najważniejsza rzecz dla świata damskiego. Używany razem 
nadzwyczaj skuteczny. Dla 
pielęgnowania cery ma nieocenioną wartość. 


Sz Crême au lait de Violettes, 


M Cona pudełka 


Eau dc Beantć an laii de Violettes. 
Głównie dla pań, które nie używają pudru. Przed pójściem 
M do teatrn, na bal i koncert polecenia godny. Skutek czarujący. 


g Cena flaszki 


Eau de Tolleite au lait de Violettes. 
Działa antyseptycznie; rozpuszczona wodą daje przepyszny 


zapach w p» 


Cona flaszki 


Niema niebezpieczeństwa dla cery lub wewnętrz. ustroju. 


aa CHG a a E 046) 1 


i cery: 


z Crême au lait de Vlolettes. 
M iaca? dobrego kremu na skórę, zupełnie bez tłuszczu; nie- 
zbędny do należytego pielęgnowania skóry i cery. 
f Słoik, WEMEY na 1-3 mies, 2 K; na 3—4 mies. K 3°50 


NOWA REFORMA 


Leśna hygiena i wiedza do pielęgnowania Skóry W 


firmy 


Parfumerie de la Socićtć Hygićnique, Paris, 55, Rue de Rivoli. 


Fiastra 


K 4:20 
Flaszka 


K 


K 3:50 


.K 4*— 


è lw- k 


f Niezbędny dia mężczyzn! 


M Ostrzega sie przed naśludownictwami | 


Przy używaniu „Gillette 


Zacząć od próby! Ć 
SK utek niezawodny © - Nioma szkodliwego działania na ciało lub na system nerw. 
Niedoścignione co do jakości i naturalnego zapachu świeżych fiołków! 


Pielegnowanie włosów i brody :4 


Eau de Quinine au talt de Violettes. 
Frrzrządzona z chininy i boraksu, 
gólnie na tłuste podłoże włosów. Wypróbowany środek „prze- 5 


Lotion au lait de Wlolettes. 
Z arniki, boraksu i gliceryny przyrządzony, nadaje się ten $ 
przetwóe wybornie na suche podłoże włosów. Działa antysepty- | 
cznie, przeszkadza wypadania włosów i tworzeniu się łupieżu. $ 


Brilianifne au lait de Wioiettes. 
Jest płynna, nigdy się cie psuje i sprawia, że włosy głowy $ 
i brody są miękie i połyskujące. Cena flakonu . 
Creme de Savon au lait de Violeites. 
Sprawia, że włosy brody są mięk., na czułą skórę wprost niezbęd. 
Cena tubki K 2*— K 3- 


Parium au laif de Wiolettes, 
Najwspanialszy zapach fiołków! 
* We fiaszkach po K 5.—i 


Sachets au lali de Wiolettes. 
Wspaniały zapach fiołków; bardzo wydatny do bielizny, | 


Cena kawałka 


Ą Parfumerle de la Société Hygićnique, Cottan & Cie, Parie, wyrabia swe przetwory wyłącznie pod kontrolą wybitnych fachowców, jak doktorzy chemii i medycyny; przętem | 
F dąży do tego, ażchy dostarczać rzeczywiście tylko takich wyrobów, które nigdy nie mogą wpływać szkodliwie ani na skórę, ani na system nerwowy. Société Rygienique może więc | 


Rozporządzajac 50.000 Koron = 
bl 
AE) 
| 


w każdy sposób ręczyć za czystość i nieszkodliwość swych przetworów. 


3 Próbki Creme, Savon 1 Poudre (3 sztuki) wraz z pouczeniem dotyczącem nowoczesnej hygieny i wiedzy o pieięgnowaniu skóry i włosów, wysyła po otrzymaniu K 1:30 markami 


listowemi nasz 


Skład główny Societe Hygienique, Wiedeń, III, Baumannstrasse 3. 


Dostać można też w perfumeryach, aptekach i drogueryach we wszystkich większych miastach Austro -Węgier. 


Przy odbiorze przetworów zawięcej niż 40 K nie liczysię porta, ani opakowania, 


Nie trzeba pociągać! Nie trzeba ostrzyć! 


GILLETTE bezpieczny przyrząd do golenia. 


roczny wydatek na golenie 6 K! — Jedno ostrze starczy do 20--30 razowego użycia bez zarzutu! 


1 przyrząd z 12 brzeszczotami = 24 ostrzami 24 K, zapasowe ostrza w paczkach po 10 sztuk 3 K, amerykańskie mydło do golenia w nikiowych tygiach, 
wystarczające na 6 miesięcy, K 150, za zaliczką wysyła wyłącznie Gillette-Depot, Wiedeń, IIl., Baumannstrasse 3. 


Najlepszy krem na obuwie 


nadaje bardzo piękny połysk i sprawia, że skóra jest mocną. Nigrynę z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak najlepiej, gdyż nigryna nawet przy stałem używaniu przepuszcza powietrze 
przez skórę, a więc nio przeszkndza wyziewaniu nogi. 


St. Fernolendt, Wiedeń, c. i k. dostawca dworu. 
BEE" Wszędzie do zak, "LL 2639 15 0 


BIURKA 


zaluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 
honiowego, oraz modno bónplówie urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poloca 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 


ZYGMUNT LAUER 

w Krakowie, Rynek 34, I p., Linia C-D (Pałac 
Spiski), Telefon 113. 

Filia we Lwowie, Sykstnska 29, — Ilustr. kata- 
logi darmo i opłatnie.— Ceny i warunki 
bardzo przystępne. 4270 2 100 


KAMIENIE 


Syberyjskie i Uralskie 


dla wszelkiej biżuteryi 

Chrvzolity, topazy różowe i złote, be* 
ryle, hyavyniy. akwamaryny, amety- 
sty, turmaliny, rubiny, fenakitv, szma- 
ragdy, aleksandryty, szafiry. chalce- 
dimy. almandyny. księżycowe i ciry- 

zoprazy (kamionie szczęścia). 

Uwaga. Kupującemu u mnie ka- 
mienie przedstawię modńe i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteryvę, 
oraz na żądanie załatwię ich wyku- 
nanie w pierwszorz ednej. artysty? znej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko- 
wana, przesyłka mało znacząca. Pro- 
SZĘ korzystać ze sposobności. 4226 26 
UL Karmelicka 37, IL piętro. 


PENSYONAT 
Maryi Brzeskiej 
Kraków, ul. Wolska L 6. 
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 

nałej kuchni. 2584 28 34 


Harmonika wiatrowa 


Nowość! Wspaniała muzyka! 


instrumeat ten można umieścić na attanie, na 
dragm, drzewie. budynku it. dy a już przy 
małym wietrze dają jego tony i akordy pra- 
wdziwą przyjemną muzykę. llarmonika wiatro- 
wa jest 38 cm. długa i kosztaje 
tylko 3 K tylko 


Wysyła za zaliczką c. i k. dostawca dworu 
HANNS ye KONRAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 350 Czechy. 


Zażądać bog. ilustr. polskiego cennika z przeszło 
3000 odbitek za darmo. opłatnie. 4237 1 10 


THE BERLITZ SCHOOLS 


OF LANGUAGES 
wszechświatowy instytut obcych języków 


ala pań i panów.. 
Główny Zarząd: 

Prof. M. D. Beriitz, Autor Metody „Berlitz“. Chevalier de la Legion d'honneur; 
Pierre Baudin, deputowany, b. mini- | B. Čollonge, Chevalier de la Légion 
ster; d'honneur; 
M. Monprofit, literat; E. Welihofi, Choralior do la Légion 

d honiour; 

Parył, 27, Avenue de l'Opera, 27, Paryz, 


855 lij we wszystkich znaczniejszych miastach Europy i Ameryki półu. 
MEDALE: Paryż 1900- 2 złote i 2 srebrne medale; Zurych 1902: złoty modal; 
Lie 13902: złoty medal; St. Louis 1904: Grand Prix; Liege 1905: Grand Prix. 
Nauka obeych języków: 
angielsk, franc, niem. włosk., rosyjskiego i t. d. 
POCZĄTKI. KONWERSACYA. GRAMATYKA. LITERATURA. KORESP. HANDI. 
przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyższem wykształceniem. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki, uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pobyt za granicą. Lokcye zbiorowe 
i osobno od & rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym czasie 


Kraków, do 6 października ul. Starowiślna 6. 


od 6 października ul. Floryańska 25. 
Lekcye próbne i prospekty bezpłatnie. 4324 1 5 


SPÓŁKA KREDYTOWA 


Członków Towarz. Ozajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie, ulica Basztowa 1. 9. 


Stowarz. zarejestrowane z ograniczoną poręką, przyjmuje bez ograniczenia 
wysokości gotówkę na udziały, od których wypłaca dywidendę. Za lata 1902, 
1903, 1904, 1905 i 1906 wypłaciła Spółka po 50/, dywidendy. Kapitał złożony 
na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uruchomić każdego Czasu, 
udzielając pożyczki na ndziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której 
nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy, ściśle w stosunku do 
kwoty i czasu. 

Bliższych infonnacyi udziela” Spółka na żądanie odwrotnie, 


Wiedeń, Hotel Linke 


dawniej Kolbe 
i. Kolowratriny, Pestalozzigasse 4. 


Odnowiony, nowoczesnym komfortem wyposażony, łazienki, telefon. 


4206 2 8 


światło elektryczne, 40 pokoi od 3 K. do 8 K. wraz z światłem 


t obsługą 
opery 


Spokojne, piękne położenie w bezpośredniej blizkości 
i parku miejskiego. Najlepsze połączenie we wszystkich 
kierunkach. Rozmowa po polsku. 
Z poważaniem 
Benedykt Linke 


30628 7 18 właściciel hotelu. 


Uważać na firmę Partumerie de la Sociótć Hygićnique, Coitan & Cie, Paris, 55, Rue de Rivoll i żadnych tą firmą nE p 
trzonych przetworów, które sprzedają tamiej, niż tu podano, nie przyjmować jako Halsyfikatów ! 
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1840. 


polecenia godna szcze- 


ciw wypadania włosów, ~ 
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a i We Wa F 


sukien i papicru listowego. 
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41229 0 


Zawsze do użycia gotowy! 


Najprzedniejszą 


Herbale Ceylon 


„Rangalla Ceylon Toa“ 


pod własną marką ochronną „Palma“, impor- 
towamą wprost z Ceylonu, a urzędownie chem, 
4108 6 10 badaną po cenie: 


Nr opakow. zerW.-Złofe 09 m ex, 6x 
M2 „  fioli-zote 


K 120 za 125 gr 

K 0:66 za 62!/, gr 

przy odbiorze 1 klg. naraz, iranko opa- 

kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. MAWEIKA W KRAKOWIE 


(es. i król. Dost. Dworu Austr.-Weg. i król. Grecyi. 
Dla pp. kupców odpowiedni opust. 


Panienki 


uczęszczające na kursa naukowe znajdą 
wygodne mieszkanie Krupnicza 16. Il. p. 
4116 45 


[akad reprodlcyjny „Zorza 


ul. św. Krzyża l. 7, 


poszukuje praktykanta do biura, 
obeznanego już z pracami biurowemi. 
4293 2 2 


Abbazia 


Polski pensyonat „MATTEŁLAĆ nad mo- 
rzem obok hydropatyi Dr Schalka, 4146 5 18 
dla panien dobrych za- 


Mieszkanie | opieka saa bw z dormens domu. 


Mały Rynek 1. li p., pr, od godz. 8—10 i od 
godz. 3—5. 4208 2 2 


Kółko rolnicze w Czortkowie 


ma do wynajęcia lokal składający się 
ze sklepu obszernego, pokoju i 3-ch 
piwnic, 4219 2 8 


Zastępcę zaufania godnego 


przyjmie się ma wysoką prowizye, a wzglę- 
dmie na stałą płacę do sprzedaży now. pat. 
przedmiotu wo wszystkich gminach i okre- 
gach. Zastępstwo 0 można objąć także jako 
poboczne zajęcie. Zgłoszonia poń „Zaruceny 
vydólek 5698" przyjmuje insertni kancelat J, 
idiregra v Praze, Jindriśska ul, 19, 42312 LO 


Rok zał. Ķ 


Czwartek 26 Września 1907. 


B. UCZENICH 
Prof, Dra Franciszka Bylickiego 


udziela lekcyi gry na fortepianie. - Dla 
uczenie niezamożnych wielkie względy. 


M | Zgłoszenia między 11 a 12 i 5a 7. 


Ul. Dietla 107, I. p. na prawo. 4229 2 2 
hg ze wspólnym wchodem przy bez 
Pokój dzietnej rodzinie z całem utrzyma- 


niem lub bez do wynajęcia od 1 października, 
Adres; Kamyk, ulica Powiśle 1. 2, 1 p. 


kę OE ; 4291 2 6 


uczęszczających do wyższych zakładów 
naukowych pokój z całkowitem 
utrzymaniem. 
Ulica Wielopole 6, II piętro, od gu- 
dziny 3—5. 4294 2 8 


pisząca biegle na maszynach, 
z dłaższą praktyka biurową, 


Panna 


j | Szuka posady. — „Mierność poste restante 


Brak -— > 4292 2 4 


- Rusu zaliczkowa 


| i Banku hipotecznego 


w Krakowie, 
ulica Bracka L. 1. 
Pożyczki ze skryptami notaryalne- 


||mi (spłata ratami tygodniowemi, mie- 


sięcznemi, kwartalnemi). Pożyczki na 
zastaw kosztowności (złota, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo- 
wy ch ot 10 K począwszy. 4114 4 0 


Proszę żądać 


gratis i franko 

|] mego bogato ilastrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych ; muzy- 

cznych i t. d. «i 

Pierwsza fabryka zegarków WANS KONRAD, 
c. ik nadw. dost. w Briix Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwaje. systemu 5 K. Ro- 
jestr. niklowy kotw. zegurek rem. „Adler Ros- 
kopi“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar 8 40 K, Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3571 16 60 


Koncesyonowiny Zakład 


zprzedaży I RUpnU 
M. Telesznickiej 


w Krakowie, ul. Szewska I. 10, I. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salonów, Jadala 
i Sypialń. Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego rebra, Hiżuteryę, lampy, pojedyncza 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe Uda %. Ins idle się w komis, 
6 ( 


Zakopane 


Jagiellońska 40. Pensyonat Litwinka 


przyjmuje cały rok. Pokoje słoneczne, weranda 
kurscyjna, wodociągi, łazienka. Kuchnia ny- 
gieniczna. Opioka dla om | troskliwa- 


Ceny przystępne 0442 B 8 
Piekurnia w ruchu będąca w śród- 
mieściu na przystępnych 
warunkach do odstąpienia. : 
Wiadomość w Administracyi „Inior- 
matora“, Wiślna 2. ' 4284 5 3 


Znana firma krajowa 


N. TRAUMA syn 


otwiera w pażdzierniku w Krakowie 


przy ul. Dietla 46 
specyalny skład 


dl mineralnych 


naturalnych, 
zaopatrzony w świeże wody. wszelki 
sole do kapieli i ługi, sprowadzone bepoz 
średnio od zarządów źródeł. 4264 3 10 


pe e s ar 


„Cytta gitarowa Columbin“ 


na której bez nauki 
może każdy grać zaraz, 
wnosi humor i wosołość 
de kazdej rodziny. Cy- 
tra gitarowa Uolumbia 
wa 494-360 cm, 4l 
strunę, 5 grup akordo- 
wych i podłożywazy 
nuty, może na niej każ- 
dy zaraz graó. t'rzeszn) 
100.000 już w użyciu. 
Tylko wprost przez mę 
firmę do nabycia. Ce- 

ny: Cała ze szkołą 
i wszelkiemi przyborami I K.: nuty po 20 h. 
za arkusz; cytry akordowe w każdej jakości 
p K 3:50, 4$-—, 6'—, T=, 8— i droższe. 
Niema ryzyka gdyż wymiana dozwolona lub 
zwraca Bię pieniądze. — Wysyła za zaliczką 

c i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


dom wys. instr. muz. w Brūx Nr 647 (Czechy). 
Wielki ilustr. poiaki katalog z przeszło 3000 od- 


bitek na ządanie kazdemu za darma opłacony. 
t 4243 1 19 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 


4051 5 0 


inżynier S. DZBAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VII, Lindengasse 2 


Z drukarni Literackie w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


* (Telefon 5668). 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


